
Cygański wóz bez kółek 
Przyzwyczailiśmy &lę do tego, tie 

ich kobiety o ciemnej cerze, po. 
brzękujące kolczyk.ami \ wyró:!.nia· 
jące się p.strokatym strojem pro• 
ponuj" nam „wrótbę". Spotykamy 
je CZClSto na ulicach, na placach 
targowych, w lokalach, �dz:ie zwra· 
cają się· ni to ze stwlerd.zen.lem, 
ni to z prośbą: - .,kai soole po. 
wróżyć Cyganca". 

A ta znaJomojć u swoich po<\• 
lltaw posiada 1 to trzeba powie­
dzieć nie owijając w bawełnę, nle. 
wiele zaufania do uczciwości Cy• 
1anów. To chyba niczyja wina, ta· 
k11 postawę wyrobila dawna tra.· 
dycja. Tylko że tradycje jak wia­
domo czę.sto zatracają SWOJl\ ak• 
tualn�ć, zmieniają słę wraz z 
%1eSpolem warunków, w których 
powstały. Trz.eba je sprawdl:!ć. 
Dlatego wybraliśmy się na JL 
Marchlewskiego w Legnicy, na któ· 
rej mieszka wiele cygań&kich r<>­
dzin, 

PRZESTALI WP,jDROWAO 

Spotykamy J� często na ulicach, na płaco.eh brgowycb, w lokal�ob, gdzie �wrac?.ją się ni to ze stwierdzeniem. ni to z prosbą: - ,.kaz sobie powróżyć Cyrance". 

Lubimy muzykę w cygańskim 
wykonaniu n� ze względu na jej 
walory artystyczne, bo z tym by­
wa różnie, ale na egzotyczny 6ffia• 
czek Jakle to wykonM1!e po.siada. 
To chyba wszy.stko, oo wiemy o 
Cyganach na co dzień, jeżeli Jesz• 
c:r.e doliczyć do tego pewną licz. 
bę mniej lub bardziej :znanych a• 
negdot o zwyczajach czy egzoty<>! 
cygańskiego wędrownego tyci&. 
Siyszeliśmy . o cygańskiej' poetce, 
polsldego pochodz.en.ia, Papuszy I 
to Jut chyba naprawde wszystko. 

F.gzotyka gdzieś slę rozwiała, 
mamy pri.ed sobą zwyczajną ulicę. 
czyn.szowe karnienloe i wiemy, że 
tu mieszkają już od kilku lat Ja< 
i inni legnJczanJe. Na podwórku 
iednel z tych kamienic zobaczy. 

llśmy w kącie cygański, niegdyś 
barwnie zdobiony wóz, który daw­
no już stracił swą użyteczność. 
Nie ma kół, zn:szczał i tera z słu• 
iy jedynJe do zabawy ślicznym 
cygań.sklm dzieciom. Mają one 
wszystkie rzeczywiście bardw di,• 
t.o uroku. Zaprowadziły nas właś­
nie do pierwszego cygańsk:lego 
miesz.kanla, które odwie:llJ..liśmy. 
Mieszka tam stara kobieta Maria. 
K., która przyjęła nas w maleń• 
kim mieszkaniu, Ma około osiem• 
dziesięciu lat i niedawno rrzyje­
chała tu z Warsuw:1 po dwulet. 
nim pobycie tam w szpitalu. Cho­
ruje na serce. W mieszkaniu Jest 
tylko Jeden mebel: stare, żelazne 
łóżko z wysoko na • nim ulotonq 
J)06Clelą. Część osób z rodz.iny 6Y• 
pia na podłodze. A m!eszka tu je­
ezcze jej syn, którego nie zasta­
liśmy, pracuje bowiem w Miejskim 
Przed51ębiorst.r1• Wodociągów. wy­
chowują z matką dwoje dzieci, 
siedmioletnią dziewczynkę, wnuoi• 
kę Marii K., &ierotk<1 po unarłej 

A po eo panie, chce taki Jede-tl 
z drur::im, albo niektóra kobieta, 
by jej Cyganka powróżyła? 

fot. J. Datt 
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Oni walczyli 
o wolność 

Stanisława 

Lesiak 

W jej wspomnieniach o 
wczesnej młodości nie ma 
cl7.iewczęcego fartvszka szkol 
nego, uczniawskich wlecwr­
ków I naiwnych m.arzeń, a 
tylko wal\ta o chleo, n!edo• 
statek 1 bardz;o ci,:żka pra­
ca, która była dla r,ieJ szko 
l,t, szkolą życia. T.i trud_ne 
I gorzki-e Jata zrodziły z mej 
<'ilowleka pracy. 

Już jako 18-letnia d7,lew­
e:>yna została wspólorgani­
zatoi:ką strajku fabrycmego, 
klóry przyniósł robotnikom 
zwycięstwo a Jej zwolnie­
nie z pracy. Wraca wów­
czas w rodzinne strony, 
gdzie organizuje I roiwlja 
<17.la.lalność kół mlodzieżo• 
'9.'ych „Wici11

• 

II wojna l'ZUCa ją w wir 
walki z najeźdźc'\. Jako u­
czestnik Ruchu Oporu bie­
rze udział w uruchomieniu 
stacji nadawczo-odbiorczej 
w powiecie Jasio, urganlzu• 
k wespół z to-war'Zyszaml 
dostawę żywnośd d)a teń· 
C<.'W i więźniów rad.z1eck1ch. 
Aresztowana przez Gestapo 
odbywa 10-kilometro,vy od· 
clnek drogi do obozu w 
Szebniach przywi!lzana do 

• konia i jak koń p<>pędzana 
b&tem. ,Po szczęśl, wej uciec?. 
ce z obo1.u działa w szere• 
gach partyzantki. Jest sa· 
nitariusvka i lączr:iczką, zdo 
brwa lekarstwa, hierze u-

' dział w wiel1,1 mehPzp!ecz· 
nych akcjach wv p<1dowyc�: 
przeprO'Wadza .,sua\onych 
przez granicę, z'Clt>bywa „le­
we" dokumer.ty: K 't'<ly wrę­
tzcie zbliża się r-·ont, prze­
dziera się przez linie bo· 
jOWe i staje, <lo pracy w 
szpitalu wojskowym Po wy-

(Ci�g d:,lszy na str. 4) 

fot. J. Datz 

czy 

Egzotyka 
sposób bycia · 

niedawno Jej córce oraz trzylet• 
n;ego chłopczyka jej syna, Zo 
stawiła go bowiem niedawno :I.o­
na i - .,uciekła z . Innym" - Jitk 
relacjonuje stara Cyganka. Ut.rzy­
muJą się z pensji syna oraz ren· 
ty, jaką otrzymuje staruszka z 
Wydziału Opieki Społecznej. 

Oto pokrótce obraz naszej plerw­
i,zej wizyty, niewesoły co prawda, 
ludziom tym bowiem nie wiedz,e 
się najlepiej. Co jedynie zoot.awlR 
przyjemne wraieni.e - to uprze)· 
mc.ść starej kobiety, względna 

tnżenowanlem, nJe traktują jej zbyt 
serio. Mimo to pracuje ich coraz 
wię,;:ej, zdają sobLe 6prawę, :te 
tylko w ten spooób mogą 60l>ie z.tl• 
pewnlć znośni\ egzy.sł>encję, 

29 wrzesień - 5 październik 1961 r. Cena 1 zł 
-

Z lej mqki będzie chleb ... 

1 schludność (w takich warunkach!) 
jej mies2.kanla oraz nie.sk�ziwlna 
opinia wśród sąisiadów, zarówno 
Cyganów jak l Polaków. Nie zda· 
rzają tu się rugdy wypadki kra· 
dz.leży, kłótni - .,to są porządni 
i uczciwi ludzie" - mówią o nico. 

Hołdowanie tym, lub podobnym 
cyga1\skim poglądom idzie w i:a· 
rze z porzucaniem, pięlcnych co 
prawda, ale niezbyt wygodnyC:1 
tradycyjnych strojów. Wśród rn­
dzin, które cdwiedzaliśmy spoty­
kĄ!iśmy Cyganki w krótkich ubio­
ra,ch, nooronych ogólnie. ,,Nowa 
moda" epotyka się Jednak z nie• 
przych:.,lną opinią starszej gz,ie. 
racji Cyganów, 

Podobnie tcl przedstawia s!<: 
sprawa powszechnie o!erowanych 
prnez Cyganki „wróżb'·. Wvpływa 
to z ich starego prwsądu, wedbg 
którego powinny utrzymywać w 
ten spooób swoich mętów I dz,e· 
ci. Tradycja z cwsem prze.,zla w 
nawyk, w spasób bycia, Z tej il>ż 
właśnie przyczyny nie zastaliśn,y 
niektórych Cyganek w domu 
pr,A!d południem. Szukały praw· 
dopodobnie w tym czasie gd1.;eś 
kandydatów, którzy zgodzillby siQ, 
by im przepowiedziały przyszłość. 

6 września - 121 ton 
9 września - 146 ton 

12 września - 206 ton 
14 września - 223 tony. 

Na pierwszy rzut oka tabelka 
powyższa nie kryje w sobie ni­
czego, co mogłoby zainteresować 
szerszy ogól czytelników. Ot, da• 
ty I liczby. A jednak me ona zna­
czenie dla nas wszystkich, przed­
stawia bowiem Jlość zboża do­
starczonego do punktu skupu w 
powiecie legnickim. 

jęcie zboża. I zboże zaczęło na­
pływać do magazynów. Począt• 
kowo w mniejszych ilościach. 
Wiadomo. Nie od razu po zżęciu 
przystąpili chłopi do młocki. By­
ło jeszcze wiele Innych prac w 
gospodarstwie. Sierpień dal Już 
pracownikom punktów skupu 
pełne ręce roboty, a wrzesień ... 
Właśnie. Przyjrzyjmy się raz 
jes;cze naszej tabelce. Zauważy• 
my, że na przestrzeni jednego. ty-

godnia dostawy zwiększyły si� 
prawie dwukrotnie. I że wzrost 
dostaw skoczył gwałtownie po 
dniu 10 września. A więc po Cen­
tralnych Dożynkach, w czas!e 
których Władysław Gomułka we­
zwał rolników całego kraj\ 
!Io przyspieszenia obowiązkowych 
dostaw: 

Apel I sekretarza Partii nie po-

(Dokończenle na str. 2) 

Na warsztacie I znowu, być może, wzruszenie 
ramion. Cóż to za rewelacja, te 
punkty skupu 'pr;z;yjmują dzien­
nie ileś tam ton zboża? Normal­
na rzecz. • decentralizacja 

Zgoda. Normalna rzecz. Przy- Mimo kanilruly ł nie zakończone- na rozdział ro'>ót budowlanych 
znajmy Jednak, że taka norma!- go j!szcze okresu urlopowego, w montatowych ora, na icł} lokowa-
na rzecz ma dla nas karitalne Prezydium Miejskiej Rady Narodo- nie w pllrt!elu zleceń l'niej•cowych 
znaczenie: Odbiera nam troskę wej trwają Intensywne prace nad przedsiębiorstw budowlanych. Obec-
o kupno chleba, czy mąki na wcieleniem w tycie doniosłych u- nie rozdział robót następuje na 
kluski. Idziemy do sklepu, kupu- chwal VIII Plenum !CC PZPR. szczeblu wojewótzkim, a terenowa 
jemy, płacimy, spotywamy. Dla Chodzi głównie O dwie sprawy rada ma jedynie głos opiniodawczy. 
nas jest tQ Już cykl zamknięty, bardzo Istotne dla usprawnienia cci· Propozycje nasze Z.'llierzają zatem 
nie wymagający ani wyjaśnień, mln\stracjl miejskiej. Pierwsza z tio tego, by rozdział robót za wylą• 
ani komentarzy. A przecież, aby nich to prz.ejęcle nowych uspraw• czenlem większych inwestycji do• 
nie było w tym cyklu zahamo- nleń I zadań gospodarczych przeka• konywany był na rn!ejscu. 
wań, konieczna jest w pierwszym zywanych przez Prez. WoJew. Rady - Z propozycj� tli łączy si� na-
rzędzie sprawna praca punktów Narodowej w ramach konsekwentnie stępna ,dotycząca zabezpieczenia 
skupu. realizowanego procesu decentrall• właściwej kon1roll ze strony Frezy-

j! D to ulep�zenie I upro- dlum Rady nnd przedsiębiorstwami Jest tych punktów, 0 czym m<>- zac • 
l 

rug
t
a -

kt a· ratu admini· budownictwa terene>wego. Chodzi Że nie każdy wie, osiem w na· szczen e s ru ury ap • 
t jn go Propozycje w spr»wie w szczególnośd o to, aby bez zgody szym powiecie. W tym roku przy- s racy e • 

d scedowanla przez I'rezydlum WfiN Prezydium przedsiGbiorstwa te nie .gotowały się one już_ bar 
r
o 

uprawnień i zadań, opracowane mogły zmienić ustalonych jut i u-wcześnie do rozpoczęcia kam· 
d J\!RN d i jotych w planie zadań. panil skupu. Przeprowadzono przez Prezy ium w uzgo n e· " 

dezinŚekcję magazynów, upo- niu z komisjami Rady, dotyczą w Uzasadnieni� tych żądań jest chy• 
t zasadzie wszystkich dziedzin i wszy- ba jednoznaczne; terenowa rad:i. rządkowano l uzupełniono sprzę • s!klcb wydziałów organu wykonaw· narodowa powinna mieć liecydują-W Pr;zybkowie zainstalowano no- 'R d cy głos w sprawich dotyczącyci\ wą maszynę do czyszczenia zboża czego a Y, 
h W d I d i 1 d kl k mu zabezpieczenia wykonawstwa robót typu „Petkus", w Prochowicac z e 1. n e r,ospo ar o • 

u'l'Uchomiono windę, która wyel\- nalnej chodzi między innymi o sce- mających ważne znac2.enle dla mia-
minowała noszenie worków na dvwanle takich uprawnień jali: za• ata. 
plecach po schodaąh. Słowem - bezpieczenie większego nit dotąd 

(Clłtl dalszy na str. z; 

Przed domem spotkaliśmy kilku. 
nastoletniego Jacka Siwaka. Tak· 
że Cygan, Po krętych 6Chodach 
prowadzi nas do mieszJtanJa swo­
ich rodzi.ców. Po drodze dowie· 
dzieliśmy się Od nlego, że razem 
:re swym bratem bliźniakiem Jan. 
kiem zdali do szoo\ej klasy. W 
niewielkim mieszkaniu Siwaków 
mieszka sześć osób. Część rodziny 
z braku miej.s<:a sypia na podlo• 
dze. 

Zastallśmy w mieszkaniu, tylko 
starSUI siostrę Jacka, której mąt 
oraz rodzice byli w tym CVISie w 
pracy. Wiedzie im 5Ję dobrze, za· 
rabiają nJeile. Chłopcy pokazu;,, 
nam swoje świadectwa, duto sto­
pni tylko dostatecznych, ale pr1.e. 
cież poznaliśmy dopiero ich wa· 
runki pracy domowej, ciasnątę, 
zagęszczenie. Podczas na1;zej wizy• 
ty odwiedził Siwaków Ich są&iad 
W. Horwat, też Cygan. Je.st inwa· 
lldą p0 wypadku w jednej z !ran­
cuskioh kopalń, gdzie pracował Jol• 
ko górnik. Z Francji przyjechał 
klika lat ternu, żyje z renty i.Il• 
walidzltiej. 

NOWI ZNAJOl\ll 

Cót, okazuje &lę, te Cyganów, 
których od wledzilltmy I wlelu In• 
nych, którzy tyJ11 podobnie J•k 
oni, prawie nie znamy. Są ludt. 
mi osiadłymi, którzy powoli, ale 
systematycznie przyswajają sob!e 
nowe na'Yyki, wyuczają się zawo­
dów, pracują. Ale nie tylko utrzy­
mują &ię nasze tradycyjne poję• 
cła o życiu Cyganów - wśród nkh 
samych utrzymują się tak:iE pe·.,. 
ne przesądy, które oni przezwy• 
ciężają z trudnością: kult łatWE­
go ty.cła, lekklch zarobków, Wy. 
czuwa się to w rozmowie z nJe· 
którym.I Cyganami, którzy mówlq 
o swojej pracy uśmiechając &lę & 

A oto jak Jeden z Cyganów wy­
powiada 61ę na ten temat, 

-.,Kaida Cyganka, panie, to JllŻ 
w sobie ma, by komuś powrózyć 
I zarobić parę złotych", 

Tej wypowiedzi także nie trak­
tował serio. Bo rzeczywlśde co­
raz więcej Cyganek rezy!!lrnje z 
tych dość wątpliwych zar'.lbków. 
Tylko; niesl<!ty, • są tacy, �tórzy 
chętnie korzystają z cyganelc.ch 
,.umiejętności" pod tym wzglę• 
dem. 

- ,,A po co panie, chce takt 
Jeden z drugim, albo niektóra ko• 
bieta by jej Cyganka powróżyła? 
Sami' chcą przecież mogli by so­
bie za te ' pieniądze kupić pi wa 
lub bułek". 

l słusznie. Ale u nas tet Jes;;cze 
niestety pokutuJ11 „tradycje". 

Kończymy nasze odwiedziny. Jo• 
oek Siwak nie brał udziału w dy• 
slrusjl, ale po Jego minie można 
poznać, że ten szóstoklasista swoi· 
mi poglądami odbiegi jui dal�J 
nawet niż jego postępowa siostra, 
która. przywdziała krótkie szatK:, 

'pracuje i nie sfara się nikomu 
wróżyć, Chce chodzić do gimna­
zjum, a potem si� zobaczy, Tacv 
są w.szy<;ey ci najmłodsi Cvgan1e. 
Cygań&ki wóz więc przechnd.zi z 
czasem nie tylko do rupieciarn!, 
ale do legendy. 

Zcfla KOSTA:'i!SKA 
wszystko przygotowane na przy- wpływu Prez. Miejskiej Rady Nar. 
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na okresem ustawowym ole je- Podobne pisma ,,;.,..1 pan 1Cud- ale podania, skargi i zai.alenh 

L 
UDZIE mówią, że papier 
jest cierpliwy. To święta 
prawda. Ale gdyby papier, 

umiał mówić, to często krzy'­

�a�by o pomsti: do nieba. Różne 
czytałem już pisma. Jedno ąp,a

_­
cowane lepiej, drugie gorzeJ. 
Jedne bez błędów - drugie z 
błędami. Ale takich pism, Jakie 
pisze biuro pisania poda_ń pana 
Bolesława Kudlic\tiego mieszczą­
ce się przy ul. Parkowej nr- 51 

jeszcze nigdy nle_ czytale_m
,-

Trze­
ba mieć zaiste me byle JaKą, de• 
likatnie mówiąc, odwal\ę, aby 
produkować" i to za pieniądze 

tak nędzny produkt. Oceńc!e 
czytelnicy zrasztą sa�i. Za pię�­
d1.iesiąt złotych pan ,,_udll�k! n�­
pisal taką oto proś.hę w 1n11emu 
inwa!ldy II grupy do Wo.lewód�­
ki2.i Koinisji Lekarskiej we Wro-
cławiu: 

.,Stan mego zdrowl:1 nlepozwa­
lal ml pracować zęodnlc z. one­
cz.\n!�m lekerski;n a ooocn1c oal­
kowloie pozostaję za�roienlem w, 
uradl<u 511 wyczcrpanie_m "' od­
cz11�iu citoroby piu�, zolądka. I 

hemoroidy tak, ie poruszanie się 
pozostawia mnie w orraniczenlu 

I konieczności!\ wymagani po• 
mocy osób trzecich przebywając 
większością w łóżku w cierpło-. 
nlu I choroby". 

Proszę mi wierzyć, te nic tu 
nie zmieniłem. 

A oto drugie arcydzieło J'lana 

stem zdolny do pracy a wyso• !icki na prośbę innych ludzi za pisał I pisze nadal. Opłaty po• 
kość renty w/g moich potrzeb do marne 50, 100 a nawet 200 zło• bie,a te same, a nawet wyższe. 
życia be� Innego żródła nie po• tych. Najciekawsze z tego wszy• Nic dziwnego: cennika przecież 
zwala na wysiarczalność. stkiego Jest, że pan Bolesław u niego nie ma. Podatków nie 

W związku I powyższym okre­
ilenlem stanu t&ktycznego zwra• 
cam się o powołanie mnie na Ko-

Kudlicki prowadził swoje biuro płaci. Pisze więc pan Kudlicki 
przez jakiś czas całkiem !egal- do wszystkich władz i inst) tucji, 
nle. Otrzymał on w 1953 roku nie wyłączając Sądu i Proltura-
kartę rejestracyjną, a nad jeg'.l tury. Rzecz jasna, nie w swoim 

imieniu i nie za darmo. Ponieważ 
tego rodzaju „dzialalno�ć" sprze­
czna jest z prawem karnym, 
wszczęto przeciwko Bolesławowi 

Pisarz od siedmiu boleści 
Kudlickiemu dochodzenie. Pan 
Kudlicki przyznał się uo winy, 
ale nie tylko nie wyra7:il z tego 
powodu skruchy, lecz z tupetem 
oświadczył, że pisał, pisze i bę-

• dzie pisał I że nikogo sj ę nie boi. 
W tym stanie rzeczy prośby 

Kudlickiego. Napisane 
za 50 złotych. 

również 

,.Jestem rencistą III grupy In• 
wir.lldztwa. od 1942 roku a obec­
nie, Uczę 78 lat życia co bez­
wJględnle ne�iywlatościa uddaw• 

misję Wojewódzką Lekarską we 
Wrocławiu celem uzy�kaula prze­
grupowania. mnie w oiei;dolnoścl 
do pracy a pr�ezto podwyższe• 
nie wysokości rrnty. J'rosz<: o do­
tr,zymanle r.leprztwleklości ter• 
mlnu wobec moJeJ prośby"• 

biurem wisiał szyld: .,Biuro pi­
sania podań, skarg i zażaleń 
Kudlicki Bolesław". Dopiero w 
I 955 roku cofnięto Kudlickiemu 
zezwolenie na prowadzenie bil!• 
ra. Kudiicki jednak nic sobie z 
tego nie robił, Zdjął tylko szyld, 

instytucji, do których wpływały 
„arcydzieła" pana T{udlickiego 
zostały przez Prokuraturę ,,do­
trzymane w nieprzewlekłm;ci ter­
minu" tak. że jest mdzleja, że 
pisarz levnickl od siedmiu bo­
leFci st�nie .htż wkrótce przed 
obliczem S.,du. 



fot. R. Nader 

Pulpa z czarnej porzeczki 
• 
1 moszcze 

, 
na eksport 

Legtliclde Zakłady Przetwór­
stwa Owocowo-Warz.ywnego zna 
-l)e z j:lll"odukcji w:in, których wy• 
.w,·atza slę tutaj 100 ton miesięcz 
rile. zamierzają wkrótce przystą­
•Pi� do produk<.jl mosz<'zy i pul­
py z czarnej porzeczki. Produk• 
cy te 1JOstaną prze-,maCZ0111e na, 
ekwort do Anglii i Francji. WaT 
to za,maczyć, że w ubiegłym ro­
ku eksportowaliśmy już moszcze 
do F'Fancji, 

Zakłady przystąpiły otitatnio do 
produkcji soków pomidorowych. 
,Wytwanają ich opecn·e 100 ton 
,miesięcznie. Sęk jednak w tym, 
te ten wspa,nialy specjał nie zna­
J.KI d<;>tychczas nabywców Da• 
remnie szukamy soków pomido­
rowych w Legnickich Zakładach 
GllStronomlcznych. Co prawda 
od czasu do c:r;asu mo1.na nabyć 
Importowane soki pomidorowe, 
I.le .są to soki. które docierają 
� nas po kil-kutygodmowych po­
óróżach, Tymczasem LZPOW są 
w stanie soki te dosiM"czyć w 
dniu, w którym do zalundu wply 
ną surowce. Sądzimy, reklama 
je6t zbyteczna. A soki są napraw 
<l.'b wspaniale! 

<ren) 

Wychowują i uczą 
pożytecznego zawodu 

Spó!dzlelnia „Mechanik", utrzy­
mująca patronat nad Państwo­
wym Zakładem Wychowawi:zym, 
swoje obowiązki wychowawcze 
traktuje bardzo poważnie. 

Ostatnio kierownictwo Spól­
d;,;ielnl w !'.>orozumienlu z dyrek• 
i;:Ją Zakładu uruchomiło trzyletni 
kurs ślusarski dla wychowan­
·ków szkoły, Po ukończeniu kur­
ii) każdy uczeń otrzyma dyplom 
wykwalifikowanego ślusarza. 

Wszy-atkie pieniądze jakie 
vc�nfowłe zarobią składane 
b,ędą l'la książeczki PKO. 

W tej chwili naukę pobiera już 
20 uczniów. 

i, 

Zamiast „legn iczanki" 
bar „Marago" 

Nasze mlastó otrzymało niedaw­
i,.o jeszcze jedną placówkę gastro­
nomiozn11, W 1r.iejscu dawnej r:a­
Wiaml „Legniczanka" uruchomio­
no bar kawowy. 

,Nowa nazwa brzmi - 11Marago\'. 
Ńje jest to nazwa przypadkowa, bo• 
Wiem specjalnością baru j'est kawa 
,, Marago". Poza tym można tu zjeść 
łniadanie wiedeńskie. Bar podaje 
tilkte cocktaile oraz napoje chłodzą, 
ee. 

W gustownie urządzonym wnę­
trzu jest 30 miejsc siedzących przy 
stolikach i lG przy ladzie bufeto­
we!. 

fot. A. Wacławek 

WIADOMOSCI LEGNICKIE 

Na warsztacie - "decenłralizacia 
( Ciąg ,d:i.Jszy ze str. 1) 

Inne propozycje w dziedzinie go• 
f;podarki komunalnej zmierzają do 
ustalenia limitów funduszu piac dia 
dozorców oruz dla Zarządu Zieleni 
Miejskiej. Teraz cząsto..p.ie uwzgl�­
dnia się w tym zakresie potru� 
miasta7 a przecież wierny, że Jeśli 
chodzi o :Jozorców. to ich liczba 
jest stanowczo ni.ewystarczając a 
dla ochrony suhstancji mieszkanio• 
wej. 

W resorcie komunikacji cały sze­
reg propozycji w sprawie przejęcia 
uprawnie,\ zmierza do ułatwienia 
Interesantom załatwienia swoich 
spraw na miejscu bez uciekania �i� 
do konieczności załatwiania tyc'l 
·spraw w Prezydium Wojewó<izkiej 
Rady Narodowej. Konkretnie cho­
dzi o takle uurawnienia, jak przy­
dzielanie etat.ów samochodowych, 
wydawanie okresowych zezwoleri .,a 
poruszanie się pojazdów poza usta­
lonym obs,arem, wydawanie decy­
zji w sprawie rejestracji prywatne­
go taboru ciężarowego dla potrzeb 
wtasnych itp. Wszystkie te spra\\·y 
załatwiane $ą obecnie we Wrocła� 
wiu, co naraża interesantów na ko­
szty i niepotrzebną 'stratę czasu. 

W olziedzlnie oświaty pro,pozycje 
określają bllt"j formy realizacji 
przez Inspektorat Oświaty nowych 
zadań, klór)'ch przejęcie zostało jut 
zapowiedziane. , Jak "'.la.domo z 
dniem 1 •tvczma 1962 roku Inspe• 
ktorat 05,;iaty przejmuje nadzór 
nad szkolnictwem średnim ogólr.o• 
kształcącym, niektórym! szkołami 
zawodowymi oraz szkołami specjał• 
nymi. 

W związku z przęwiclzianym prze• 
Jęciem tych zadań wnioskuje si� 
przekazanie Inspektoratowi upraw· 
nleń do rozstrzygania konkursów 
na kierowników szkól, zatwierdza-. 
nia dodatków dla wysoko kwallfl· 
kowanych nauczycieli, udzielania 
zniżek godzin oraz uezpłatnych ur• 
!opów na studia anu szereg mniej• 
szych uprawnień. 

W resorcie zdrowia postuluje s1P, 
przejęcie w bezpośrednią ges\i� 
miejscowych aptek. oraz uprawnień 
do podejmowania decyzji o tworze­
niu nowych ambulatoriów przyza­
kładowych i żlol.Jkćow. Wysun ,;ta 
zos tata również koncepcja bezpo­
średniego podporządkowania. wy­
działom zdrowia specjalnych za­
kładów opieki. takich jak na przy­
kład domy starców, domy dla nie• 
uleczalnie chorych itp. 

W dziedzinie spraw wewnętrz• 
nych wysunięte ?ustulaty clotycz:i 
przejęcia uprawnień do wydawa­
nia decyzji o zmianie imion i naz­
wisk oraz do naklads,nia przez ! 1 1-

kcjonariuszy I straży pożarnej man­
datów za drobni�jsze wykroczenia 
przeciwpo1arowe. 

Szersze uprawnienia otrzyma r0w­
n!eż Wydział Kultur)', 1\-tóry będzie 
miał wi�kszy niż dotąd wpływ i-'1 
działalność zakładowych �wietlic i 
domów kultury. Przewidziane jest 
m. in., że finansowRnie tych placó· 
wek z dotacj i  udzielonych przez 
ministerstwa I zj�dnoczenla będziP. 
następowało poprzez budżet Wy• 
dzjału Kultury. 

Nowe, znacznie szersze niż dot7lci. 
uprawnienia otrzyma Miejska Ka• 
misja Planowania Gospodarczego. 
Uprawnienia te, mowiąc najogól­
niej, będą sprowadzały się przede 
wszystkim do koordynacji działal­
ności przedsiębiorstw kluczowych 1, 

działalnością rady narodowej I Jej 
organów. Komisja Planowania oraz 
Wydział Przemysłu otrzymają 11-
prawni,;nla zrbezpiecza,jące ich zn11• 
cznie większy niż dotąd wpływ n� 
spółdzielczość. Często zdarza sle 
bowiem dot.ąd. że spółdzielnie oder­
wane sa od potrz•?b gospodarczyc:1 
terenu I produku.l� artykuły, kt6,e 
na mieis<'u ,,., n�ć-lc zbytu nie ma­
ją ,! które trzeha przewozić do od• 

leglych miejscow?ścl, aby je •l;'rze• 
dać. Również w• dziedzinie . usług 
sytuacja wymaga z&.pewnienia zna­
cznie większ,ago ni.i obecnie wpły­
wu rady ,na 'wykonywanie usialu­
r,ych w tym zakresie planów. Prię­
widuje się, że oc;lpowiednie organa 
Rady otrzymają niektóre upraw­
nienia w dziedzinie podejmowania 
decyzji względnie opiniowania wnio 
sków w sprawie łączenia lub likwi­
dacji przedsiębiorstw, prawidłowe­
go wykorzystania powierzchni pro­
dukcyjnej i składowej itp. 

Widzimy z tego, że 'Prezydium 
MRN postuluje ·przekazanie przez 
WRN rozległego wachlarza upraw­
nień i zarlań, które mogą być z po­
wodzeniem rozstrzygane i załatwia• 
ne na mieiscu. Z problemem prŻej- , 
mowania uprawnl!!ń I zas:lań wiąże 
się jak najściśl_ej równie istotn)' 
problem 1.11 �ps!lenia i uproszczenia 
struktury aparatu W)lkonawcze!{O 
ttady. W tym zakrP.si.e v.rysunl.ęto 
szereg koncepcji, które w pierw- . 
szym rzędzie zmierznją do łączenia 
niektórych wydziałów Prezydiów 
Powiato'.':ej i Miejskiej Racly Naro­
dowej. Na pierwszy oaleń ma pGjść 
polącz�nie Wydziału Z<irowia i O· 
piek.i Społecznej oraz Wydziału Kul 
tury I Miejskiego Komitetu Kultury 
Fizycznej I Turystyki. 

Nie jest„ wykluczone, że w dal­
azej k6lejno�ci na$itępować będzie 
tworzenie rowniet I Innych wspól• 
nych dla mias.ta I powiatu · jedno­
ste� organizacyjnych. Posunięcia te 
będą miały na celu stworzenie·•w3.­
runków · dla kompleksowego rozwią­
zania wspólnych dla miasta i po­
wiatu spraw I dla e!eklywniejszej 
pomocy miasta dla powiatu. Umo• 
żliwi to również nlew11tpllwie lepsze 
·wykorzystani/! kadry kwalifik:"o'Wa­
nych. prar.ownikow aparatu ohu tad. 
.Przykładowo rzecz biorąc połącze­
nie obu służb zdrowia zapewni wa­
runki poprawy 6wiadczeń !eczni­
czyoh dla ludności wiejskiej drogi 
kierowania do pracy na terenie po­
wiatu specjalistów zatrudnionych ..,, 
miej_sklej slużhie zdrowia. W ślad 
za połąr.uniem wydzlalów ma na­
•ląpić połączenie Ln'nych podległych 
Im Jeclnqstek. rak więc na�tąpi po­
łączenie ;,Ee iAkiej i Powiatow,ej Sta 
rji Epidemiologicwej, Miejskiej t 
Powiatowej '8ibliot�ki Publl"znej 
oraz innych placówek działających 
dotąd r<iwnolegle - bez więks,ego -
mówiąc szczerze uzo�adnienia. 

Nast11pićl ma równieź uproszcze­
nie węwnętrznej �truktury aparatu 
Prezydium MRN drol(ą łączenia je· 
dnostek o zbliżonym zakresie dzla• 
lania, Jak na przykład Miejskiej K-, 

misji Planowe:ia Gospodarczeg" l 
Referatu · Statystyki. 011raniczona 
zostanie !Jość ref,m,tów wewnątrz 
wydziałów, aby wyeliminować nie­
normain" naszym zdamem sytuncję, 
gdy np. w trzyosobowym wydziale 
istnieją trzy referaty, co oznacza1 
Źe każdy pracownik jest kierowr.i• 
klem,. Niezbyt szczęsliwa jest chyba 
struktura Wydziału Finansowego, 
w którym na 3l pracowników jest 
13 referatów. Oczywiście postuJc,­
wane przez nas ograniczenie liczby 
referatów w wydzi8tac;h nie powin­
n,. stać się ty1ko rormalnym zabie­
giem reorganincyj:'lym. Mniejsza 
flość komórek, <r,nlcj kierowników, 
to upro,zczenie tolrn załatwiania 
spraw, to zwykle choc nie zawsze, 
wyeliminowanje tak biuroJcralycz· 
ne.! mitrr,gi. • 

Na razie sĄ to Jedak tylko kon­
cepcje i propozy.sje, które stopnic• 
wo są konsu'ltqwane na s1.czehlt1 
wojewódzkim, a odpowiednie decy• 
1.je zapadną chyba przed końcem 
Uietącego roku. - .Tedno jest pew­
ne - qstalony przez VIII Ple:rnm 
program decenlraliza<;ji. uprawnień 
będzie konsekwentnie realizowany 
i to wlałnie na'clada na Prezydium 
MRN oraz podle,:ly aparat• coraz 
trudnie.i,ie i bardziej odpowi„rl,;ial• 
ne zadania. I. P, 

Z' tej mąki będzie chleb ... 
(Ci"g dalszy ze str. 1) 

został bez echa. Gazety codzien­
ne przynoszą meldunki o natęże­
niu dostaw, o zrozumieniu przez 
chłopów konieczności wywiąza­
nia się jak najwcześniej ze 
swoich zobowii,zań wobec pań­
st,va. 

Przypatrzmy się, jak ta spra• 
wa wygląda w naszym powiecie. 
Plan skupu na trzeci kwartał wy­
nosi 4.950 ton (dotyczy to czte­
rech zbóż podstawowych, a więc 
żyta, pszenicy, jęczmienia i owsa). 
Do dnia 14 września punkiy skµ­
pily już ogółem 3.696,3 tony. Do 
chwili obecnej liczba ta jest oczy­
wiście o wiele wyższa. 

, Spośród •gromad powiatu le-
• gnickiego na czo!� wysuwają slę 
gromady Budziszów, Kunice 
i Koskowice. Chłopi z tych gro­
mad wykonali już prawie plan 
dostaw za III kwartał. 

W swoim doi.ynkowym prze­
mówreniu Władysław Gomułka 
powiedział: .,W roku hleb,cym 
zachodzi potrzeba przyspiesze­
nia dosław obowh\zkowycb nie­
zależnie od skupu wolnory11ko-

wego. Dostawy obowiązkowe po­
winny być w zasadzie wykonane 
w miesh\cu wrześniu. WymagaJą 
tego przede wszysłkhń okpllcz· 
noścl trańsportowe". 

Chodzi więc nie tylko o wyke>­
nanie planu za III kwartał. Cho­
dzi o to, aby do końca września. 
wykonać ca1oroczny plan dostaw 
obowiązkowych. 

Czy jest to do wykonania? Na 
to pytanie można dać z całym 
przekonaniem odpowiedź twier­
dzącą. 

Każdy rolnik zgoqzi się, że 
obecnie nie nia nawału pilnych 
prac polowych. 

Jak to? - zapyta ktoś. A orka 
zimowa, a wykopki ? 

No, cóż. Co •t'lo orki •można się 
zgodzi·ć, Pogod·a· jes.t sprzyjająca . 
Przy dobrej' organiiacji pracy w 
gospodarstwie można jednak po­
godzić młockę ,z pracami pol0wy­
mi. O wykopkach nie ma co mó­
wić, bo wkraczają one dopiero 
w początkową fazę. Najważniej­
sze jest dla nas teraz zabezpie­
czenie ludności w chleb, mąkę 
i kasze. I to właśnie ze wzglę'du 
na transport. Wiemy, jak to wy-

Wielki Konkurs PKO 

gląda w późniejszych miesiącach 
jesiennych. Rozpoczyna się kam­
pania cukrownicza, dowóz węgla 

• itp. No I pamiętać należy o ziem­
niakach, któi;e w tym roku także 
zajmą dużą część transportu. 

Wszystko to przemawia za cał­
kowitym wykonaniem dostaw 
zbóż we wrześniu. I tylko od oby� 
watelskiej, świadomej postawy 
wszystkich chłopów zale�ne bę­
dzie to wykonanie. Chtopi powia­
tu legnlckiego jak dotąd, wyka­
zali, że -sprawy ogólnospołeczne 
nie są im obce. ·Swiadczy o tym 

· choćby cytowana już· tabelka. 
Wynika z niej j asno, że l!'Pel Wla-

• dysława Gomułki znała?.! także 
w naszym powiecie żywy od­
dźwięk. 

Nasze województwo, jak wie­
my, należy do przodujących w 
kraju ·pod względem produkcji 
rolnej, pod względem wydajności 
z hektara. Przyczyniają się do 
tego także chłopi powiatu !egnic­
kie'gti. Ambicją ich winno być te­
raz wysunięcie się • na czoło 
w wykonaniu dostaw obowiązko-
wych. 

Zbigniew Kremeckl 

łłaqrody o lqr;znej wurlo·ści 1.500�000 zł. 
czekalą na ciebie! 

5 ' samochodów osobowych, ma• 
tocykle, telewizor,y, aparaty radio· 
we, pralki; lodówki ! wiele innych· 
nagród o łącznej wartości 1.500.000 
złotych przeznacza PKO dla wlat­
clcie!i imlennvcli książeczek o,z­
czędnokiowych, uczeatników wiei· 
kiej akcji konkursowe;. W ko)t· 
kursie tym może wziąć ud.ział każ 
dy, kto zade,klaruje w październ:1-
ku, że wpłacony względnie posła­
dimy na ksiąiecrce wkład (lub 
część tego wkładu) nie zwtanie 
podięiy w ci4gu 3 miesięcy ocl 
daty zlożtnta deklaracji. Deklara­
cje mogą składał wlafoiclełe kslą· 
teczek oszczędnoictowych oprocen· 

towanych oraz P.nmtowanych pre· 
miami p�eni,eżnymt we wstysfk/ch 
placówkach PKO, urzędach pocz­
towych I 11ge71cfach PKO. Vtzest­
nicy ko1>kµr,u, którzy utrzymają 
zadekłarowanv wl<lad z kolei to 4 
miesiącu od daty złożenia dekla• 
racft blorą udzi�ł w losowaniu s. 
samothodów Ósobowych. 

Do udziału w losowaniu upraw­
nia zadeklarowanie kwotv 300 zło· 
tvch. Wlelokro_tnotć tej kwoty da­
je odpowiednio więkgzq s,an,sę (na 
przykład: jeśli zadeklarujemy 900 
•łotych, to do Zosowanfa z,:,,stanq 
przyjęte 3 losy d.ła tego ,amt110 
numeru ksiąteczki). Posiadacz /<stą 

żeczki o.u-c.zędnościowe-j moie wtęc 
wylosoU/aĆ nawet kilka premii. 

Formularze , de�!a,racji wydają 
..,_,,ystk,ie , oddzialv .. PKO, urzęd11 
pocztowe I ajencie PKO. Kom.i,yJ­
ne losowanie motocykli, telewlto­
rów, aparatów radiowych itp. o o­
gólnej wartości miliona 140 tvs. 
złotych odóędzie �ię w dniu 6 lu­
te(lo 1962 roku we wszystkich od­
clziaiach wojewód.zl<ich PKO. Zal 
losowanie 5 Mmochodów o wartoś­
ci 360 tys. • ilotych odbędzie się w 
dniu 6 marca 1962 roku, w Cen­
trali PKO w WarŚtawie. 

(r,n) 
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Nie mogę 
Jest w Legnicy instytucja bli• 

ska nain, zwlaszcu. zimą, Hur-­
tow.nia Składu . Opalowego, bę­
dąca w gestii Okręgowego Przed 
siębiorstwa Handlu Opalem. Ta 
lpstytucja, jal e wynika zres�tą 
z nazwy, ma dbać o to, by zi­
mą w nas-zycl;l .mieszkaniach by­
ło ciepło. Przyznaje, że dba o to 
stosunkowo nie najgorzej. Bo na 
placu legnickiego· składu opa­
lowego już dzisiaj nie ma miej•­
sca na magazynowanie nowej 
partii węgla. Bo nadmiar qostur 
<'Zanego nam węgla spowodował 
już kilka postoi wagonów, co 
związane było z )tonlecznośri11 
zaplacęnia PKP kaq. Wszystlrn 
byłoby wi!l(: w porządku. l to, 
że coraz mniejsze są kolejki 
przed skład en, I opalowym. i to, 
że Legnica otrzymuje obecnie 
lepszy asortyment we1:tla. 

Nie .iest n�!,omiast doorze 7 
transportem, który całkowici� 
orinnowali tzw. woza,y robiąc 
na przewozie węgla _kokosowe 

Interesy, Nie jest tajemnlcit, te 
miesięczny zarobek wozaka -
„na konia", wyniósł w miesiącu 
sierpniu br. .7 tys. złotych. A 
z JO wozaków ,wspól-pracują­
cych" ze składem opalowym pra 
wie Wszyscy mają po dwa konie 
� dorabiają jeszcze przewozem, 
mebli. a zwłaszcza węgla, któ­
ry otrzymują zakłady pracy dla 
swych pracowników, co nie jest 
rejestrowane przez skład opalo· 
wy w tak zwanych oficJalnych .' 
zarobkach. Z satysfakcją wi,;c 
dowiedziałem się o staraulach 
kierownictwa składu opalowego, 
które doszło do wniosku, że w 
tak dużym mieście, jakim jest 
Legnica, transpcrt konny pow i• · 
nien być zastąpiony samncnodo­
wym. 

Kir,rownictwo obliczyło, że 10 
furmanek l,>ędących na usłu­
gach składu opalowego zast'l­
piloby raptem 4 �amochndy: 
Zv.iią1.ane to byłoby z obniżką 
kosztów przewozu węgla o 10, 

a w ·preys,:lo�cl nawet 20 zło­
tych. Z wnioskiem tym l!:ierow­
nictwo składu opalowego zwró•, 
cilo się do Prezydium MRN, któ 
re sprawę tę wkrótce ma roz• 
patrzyć. Więa w tym miej�cu 
mógłbym post:iwic kończącą �a­
lość. kropkę i sprawę tę . uwa­
żać za załatwioną. Nie uczynie 
jednak tego, bo właśnie Redak­
cja otrzymała list, w którym 
nasz czytelnlk Grzegorz PPlosz 
tak !lam p.\szc: 

.,Nie wiem dhiczcgo w hiune, opalowym za moje pi()niądze sta 
rano się mnie zmusić', • żel>y mi 
węgiel zawiózł wozak. Gdy się 
nie zgodzileu, i wytłumaczyłem. 
że moł.e ml to 7.roblć teść. kie-· 
rownik biura opalowe�o w ogó­
le nie chciał mi wypisać; węgla. 
Wyjaśnił mi, ie .lak 0111 udo• 
wodnię. że przybyły teścl jMt 
moim ,teściem I 'te ma konia. to 
WÓWCZM ml ,i,•ypJsze węgi�.I. Wo 
bee powyŻll�ego musiałem do-sh,r 
czye w celu udowodnienia lllÓJ 

dowód osoblsiy, teścia dowód o­
sobisty, odpis zupHny aktu mal 
teńsł'wa on.:r. zaswiadczenie, te, 
teśó ma konia. Mówi się, te czas 
ło plenl�dz. Ja natomiast 111'2Y• 
Jechałem po węgiel z teściem 11 
codzlnle 9, w kolejce stała toaia 
do godziny 11 I oka.zalo się, ł.e 
należnego mi węrla nie morę 
dost&<\ iylko dlateco, .że 11IP. cbco 
wziąć wozaka", 

Tyle nasz czytelni!c·. My zaś, 
ze ,wej strvny zwracamy si'l z 
prośbą do Prezydium MRN w 
Legnicy o przyspieszenie załat­
wienia sprawy transportu węgia 
samochodami, bo w tej sytua­
cji nic innego nam nie P<>ZO· 
staje. , , 

Jednocześnie prosimy kierow­
nika składu opalowego w Legni­
cy, Stanisława Moczydłow�kiel'.le> 

_ o wyjaśnienie nam pąyczyn, któ 
re spowodownty sta.n opisany 
prze;i.• nasze�o czytelnika. · • 
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Sprawg 

i sprawki 

Powróżyć, 
powróżyć� .. 

W kwietniu br. odwiedziły 
miesz'kainie Katarzyny N. w Leg-

. nicy trzy młode Cyganki. TWier­
d.zily, że dookwiera im głód, 
więc g06podyni poczęstowała je 
kompotem i chlebem. Po pooil­
ku jed:na z kobiet usiadła na 
progu i zaczęta karmić swe . 
dziecko, sprytnie odwracająe w 
ten sposób uwagę Katarzyny N, 
od swych towarzyszejc. Zaraz po 
odejściu Cyganek gospodyni po­
stanawila upewnić się, czy nic 
jej nie zginęło w cw.s1e tej wi­
zyty i szyb·ko stwierdziła, że jej 
obawy nie były płonne, bo znikł 
nęla jej biżuteria, 10 O:olairów i 
1000 złotych. Njezwlocznie. wszczę 
ty pościg za uciekającymi Cy­
ganl,ami po:wiódl się i wszyst­
ki,a • zost.aly zatrzymane. Dopro­
wadzono je  do Post('.runku M01 
gdzie przebiegle kobiety podję• 
ty .jeszcze próbę oszu,k;;.nia Mi• 
licji i w jakimś momencie jeq.na 

,z nich niepostrzeżenie wloży,!a 
sk,radzione kosztowności I p;e­
ni ądze do kieszeni wiszącego na 
wieszaku płaszcza. Po7!bywszy się 
skradzionych rzeczy uparcie 
1,wierdzily, że są niewinne. Sąd 
Powiatowy w Legnicy na rorpra 
wie w dniu 24 si�ia bt". nie 
dal wiary za.pewnlen;om o nie­
winności smagłych wróżek ! �­
:rai Romni Cibuś, Rumlę Goman: 
I F'rentę żeberko na karę po 1. 
roiku więzienia. 

Za rozróbki 
•• 

po p11unemu 
Na katdym posiedzeniu kolegi,1m 

karno-administracyjnego Miejskiej 
Rady Narodowej w Legnicy rozpa­
truje się po kilka spraw przeciwko 
chuliganom zakłócającym 8pok ,j 
nocny. Jak widać, amatorów kieli• 
cha u nas nie brakuje. 

Jednym z nich jest 26-letnl Ka• 
zi,:nierz Niesłuchowski, który w dro 
dze powrotnej z jakiejś knajpki 
utrzymał się obok kiosku przy ul. 
Chojnowskiej. Widocznie stojący o­
p(ldal klienci nie podobali mu si,:, 
ponieważ wyzwał Ich wulgarnymi 
słowami. 

Na rozprawie oświadczy!, te nic 
nie pamięta. Wyrok - 1.500 złotych 
11rzywny z zamianą w razie nie• 
tciągalności na areszt. 

Niecodziennym 11bohaterem" oka­
zał się 33clelni Adam Oczko�id. 
W stanie zamroczenia alkoholowe­
i!O, chwycił p,\lliLrową butelkę po 
wódce I biegał za przechodniami 
ulicą Marchlewskiego grożąc pobl• 
ciem. Igraszki awanturnika przer­
wali dopiero funkcjonariusze MO. 

Inne doniesienie mówi o awantu­
r;e, jaką wywołał Oczkowski w ba• 
rte „Vliarus". Kvlegium 'skazało go 
za oba czyny na miesiąc ares1.tu. 

(Le,x) 

„Tylko zmienił 

garnitur" 
Do m!eszka.nia Wacławy Cz. 

mieszc:1:ącego się na IV piętrze 
przy ul. Piastowskiej w czasi• 
nieobecności właścicielki włamał 
się ·rozbiając klódke w 
drzwiach -· nieznany osobnik. 

Włamywacz otworzył s�af,:, 
wybrał najlepszy ciemny gar-ni• 
tur, białą koszulę, czarne półbu• 
ty, ut>rał się elegancko i wy• 
szeol pozostawiahc w zamian 
swe zniszczone drelichowe ubra� 
nie, 

Jesteśmy pewni, it wkrótct; 
turiJtcjonariusze I Komisariatu 
MO prowadzące śledztwo wpa• 
dn11 na trop „e!eganck!eiio wla„ 
mywaeza" i znów zmieni on ...... 
tym razem na pewno nie z w!a• 
snych chęci - garniturek. 

Będr.je mia! również zapewnio­
ny „wikt i opier.u.nek". ,. 

Przejechał .110 
własny wóz 
Nieczęsto się zdarza, aby osobnik 

prowadzący 'własny pojazd został 
przez pojazd '>w przejechany. 

Wypadek takt spotk2l Stani�lawa 
W., mieszkańca Rosochatej. 

Jadąc ,,lekko pod humorem" z 
targu w pielesze domowe w pew.._ 
nej chwili spadł z kozła pod w� 

Niefortunnego furmana przewie;, 
zlono do szpitala� 

.. 

I 

I 

I 
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powiatu 
11awiązali kontakt ze studentami 

• Komitet Powiatowy PZPR i 
Prezydium Powiatowej Radv Na 
rooowej olbrzymią wagę przy. 
wiązują do sprawy kwalifikq­
wanych kadr. Każdy miody spe 
cjalista łatwo może otrzyma� 
ciekawą, interesującą go prMę 
I .  mie•zkanlc. , Aby w perspekty­
wie kilku najbliższych lat na te­
ren naszego powiatu sprowadzić 
młodych specjalistó.w, Prezy­
dium PRN ufundowało 40 sty­
pendiów na różnych uczelniach 
! kierunkach studiów. Kluczowe 
zakłady pracy działające w na­
szym powiecie ufundowały rów• 
11ież 16 stypendiów. Chcąc za-

interesować m!odzieź studiującą 
stypendiami ufundowanymi • Pre 
zydiu!ll PRN w porozumie;iu z 
KP PZPR zwołało w dniu :!2 
września naradę kierownictwa 
powiatu z młodzieżą akademicka 
zamieszkałą na naszym terenie. 
Z miast i wsi całego powiatu 
.zjechali do Złotoryi w tym dniu 
przyszli inż}'nierowie, lekarze, 
pracownicy, ekonomiści, far·ma­
ceucl I nauczyciele. · 

Naradzie przewodniczył za-
stępca przewodniczącego PRN 
Kazimierz Kozak. Prelekcję dla 
studentów ua temat perspektyw 
rozwojowych powiatu I możli-

Na placu Wolnośol lcżv jut kostka, Wkrótce c11ly plao 
otrzyma nowi\ nawierzchnię. 

W naszym 
obiektywie 

Kiedy przyjedzie się do Złotoryi, widać że miasto pędzi 
energiczny żywot. Niemal na każdym kroku coś się robi. Tu 
budują, tam odnawitlją elewacje, gdzie indziej przebudowuje 
się uhcę. 

Wybierzmy się na mały spacerek. Po wyjściu. z dworca ko­
lejowego widać, :i:e nareszcie uporządkowano plac przed sta· 
cją. W miejscu walącego się parkanu ustawiono estetyczny 
plot betonowy. 

Wchodzimy na ul. Kolejową. Uzupełniono tu płyty na chod­
nikach nraz zlikwidowano obskurną skarpę opodal bu.dynlc1t 
sądoweg,o. Ulicą S9!ną docieramy na plac Wolności. Tu robi 
się najwięcej. Kilkanaście budynków przybrało odświętną ,sza­
tę dzięki różnokolorowym elewacjom. Obok innych obiektów 
jeszcze stoją rusztowania, a robotnicy oblepiają mury tynkami. 

Na do,ną część placu Wolności przywieziono lvilkanaście ton 
kostki. Znikną tu na1·eszcie „kocie łby", a plac otrzyma nową 
nawierzchnię. 

Jak grzyby .po deszczu wyrastają w różnych punktach mia­
sta fundamenty nowych budynków mieszkalnych. Buduje si� 
między innymi przy ul. Wojska Polskiego, Warszawskiej, No­
wotki, placu Matejki. Bohaterów Getta Warszawskiego i placu 
Wolności. W tym roku odda się do u.żytku· 150 izb gotowych 
t blisko 300 w stanie surowym. 

Zajrzyjmy jeszcze na osiedie górnicze przy ul. Wojska Pol• 
skiego. No, naresżcie kierowcy pojazdów mechanicznych prze­
stali narzekać, że jadąc do Jeleniej Góry, Nowego Ko.kiola 
i Swierzawy muszą objeżdżać p-rzez Jerzmanice Zdrój. Na 
osiedlu. naprawiono już drogę. Miejsce wybojów zajął gła­
dziutki jak stół asfalt. Po bokach ulicy zakłada się chodniki, 
a na budynkach odnawia elewacje. 

Kiedy się wyjdzie na miasto wieczorem, widzi się więcej 
punktów śtvietlnych. Przy ul. Kowalskiej i Wojska Polskiego 
zainstalowano jarzeniówki. 

Tekst i zdjęcia: Lesław Miller 

Rośnie nowy dom przy ·placu Mate!kl. Jui w przyszlvm 
roku zamieszka w nim kilkanaście roilzin. 

O1nawh się elewP,cfo n� budynkach polo?-onych na prz�il 
mieściu. Na. zdj�clu domy przy ul. Legnicluej. 

wości zatrudnienia wygłosił kie­
·rownik Wydziału OrganizacyJ­
no-Prawnego Prezydium PRN. 
Po prelekcji studenci zadawali 
wiele rzeczowych pytań świad­
czących o zainteresowaniu spra­
wami powiatu jako regionu go­
spodarczego. 

Wszyscy pozytywnie ocenili 
spotkanie i postanowili zawią­
zać regionalne ognisko studtn· 
ckie. Starostą ogniska został Ta-. deu.sz . Pokora, student Wydziału 
Budownictwa Lądowego Poli­
techniki Wrocławskiej, zastępcą 
starosty - Wanda Wdowiat, stu­
dentka Wydziału Prawa Uniwer­
sytetu Wrocławskiego, na sekre­
tarza zespołu powołano Lidię 
Kudryńską, studentkę Wydziału 
Matematyczno-Fizycznego Uni­
wersytetu Wrocławskiego. 

Goszcząca v, tym dniu w Zło­
toryi ekipa „Polskiego Rndia'' 
z rozgłośni wrocia:wskiej prze­
prowadziła z niektórymi uczest­
nikami narady rozmowę, która 
była transmitowana przez rn­
dio. W trakcie narady padło 
wiele cenny<"h uwag i wnio­
gków. Studenci żywo zaintere­
sowali się stypendiami. Wielu 
z nich nawiązało już pierwsze 

kontakty, Narada prz�biegala 
w bardzo serdecznej i bezpośred 
meJ a�mosfcrze. ,,Ojcowie po­
wiatu" znaleźli szybko wspólny 
język ze studentami - lody sto­
pniały. Za kilka lat powiat nasz 
otrzyma wysoko kwalifikowane 
k&jry, 

w. s. 

Budowa sztucznego jeziora 
nabiera realnych 

kształtów 
Biuro Projektów m1a.o,ta Wro­

cławia pracuje już nad ostatnim 
stadium dokumentacji na budowę 
sztucznego jeziora • w Złotoryi. 
Pod koniec września br. doku­
mentacja będzie już gntowa. 

Budowa sztucznego Jeziora w 

Złotoryi nabiera wre,;zrie real­
nych kształtów. Inwestycja zo­
stała włączona do planu Wydzia 
lu Gosoodarki Komunalnej Wo­
jewódzkiej Rady Nadrodowej na 
rok 1962. 

(lemll) 

Hieprzemyślunu decyzjo 
Złotoryjski PZGS jest jednym 

z większych inwestorów powia­
tu. W przyszłym roku wydatkuje 
około 3 mln zł na budął"ę ma­
gazynów i innych obiektów po­
trzebnych wiejskiemu pionowi 
handlowemu. 

pociągnie za sobą wiele niepo­
trzebnych kosztów. 

Sądzimy, że jednak Wojewódz­
ka Komisja Rozdziału Robót Bu­
dowlanych przy WRN zmieni 
niesłuszne zdanie, 

(lemil) 

Dużym powodzeniem cl eszy się salon meblowy PS� w Le-
gnicy. fot. A. Waclawelt 

Pieniądze na Inwestycje są, ale , 
gorzej z wykonawcą. W powiecie 
jest jedyne przedsiębiorstwo, któ­
re może i zgadza się wykonać 
powierzone przez PZGS budowy. 
Jest to Powiatowe Przedsiębior­
stwo Remontowo-Budowlane. 

I le i na co w 1962 roku? 

Budżet i plan gospodarczy Złotoryi 
Na przeszkodzie stoją władze 

odgórne. Wojewódzka Komisja 
Rozdziału Robót Budowlanych 
przy Wojewódzkiej Radzie Naro­
dowej uważa, że inwestycję w 
pionie spó!d�ielczym może wyko­
nywać t y: 1 k o  spółdzielnia bu­
dowlana. Dlatego nie chce się 
zgodzić na to, by wykonawcą by­
ło złotoryjskie PPRB. 

Decyzja jest zupełnie nieprze­
myślana. Przecież w powiecie 
złotoryjskim nie ma spółdzielni 
pracy budowlanej. Natomiast 
powierzenie prac spółdziel.ni 
znajdującej się we Wroclaw1u 

Wesołe 
miasteczko 
obok stadionu 7 

Jak wiadomo, w Złotoryi odbudo"" 
wano niedawno stadion sportow�. 
\Viele prac wykon:lllo w czynie spo­
łecznym 1 dzięki temu zaoszczędzV'nO 
plę",rną sumkę - 140 sysię,oy złotych. 

PoWiatowy Komitet Kultury :F'l-
zyczne) 1 Turys,tyki w bn:rctzo po­
żyteczny �po.sób WYkorzysta zaoszczl! 
dzone pieniądze. Na plncu m1ędzy no­
wym, a starym stadionem urzq�:-:1 
siP. coś w rodzaju wesołego_ m1a­
steczJc.a połączonego z ośrodlnem wy­
poczynko\vym. 

Bęctz\e tu w1ęc podium do tańca 
na świeżym powietrzu, specjalne mie1 
sce na bufety, ławeczki, urzadzc-n:a 
do zabaw dziecJE:cych w postaci 
zjeżdż.alni, równe.ważni, hustnwek _ltp. 
Jnwestycjs. ta pot'!hlonie oczywtsc\e 
trochę w1('CeJ niż 140 tvs1ęcy zt, ata 
zostanie u�uchorn1ona głównie dziP,ki 
os1.cz.ędności. 

Prace zoc;.tana wykonane Jeszcz'? 
w tym roku, a do uży\ku cdda s1� 
ośrodek na wiosnę przyszłego roku. 

(lemil) 

-
Sesja Miejskiej Rady· Narodo• 

wej w Złotoryi zatwierdziła już 
budżet i plan gospodarczy mia­
sia na przyszl!' rok. Pn stronie 
wydatków i dochodów budłct 
zamyka się sumą 18 milionów zl, 
tj. o 3 mlliony więcej niż w ble· 
żącym roku. 

Co się za te pieniądze zrobi? 
Przewodniczący MRN Władysław 
Sinek poin[o1·mowal nas, że w 
dalszym ciągu prowadzona bę• 
dzic duża inwestycja, którą roz­
poczęto w tym roku - budowa 
oczyszczalni ścieków. Zalcończy 
się ją w 196:{ roku, a ogólny 
koszt budowy wyniesie 16 mlu 
złotych. 

W przyszłym roku zamierza 
się także kontynuował\ rozbu• 
dowę oświetlenia ulicznego. Prze 
widuje się, że pod koniec 1962 
roku na ulicach miasta będ1.ie 
jasno jak w dzień. 

W chwili obecnej przez Zło­
toryję przej•�tdża wiele poja:1,­
dów mechanicznych, zdążają­
cych do Jeleniej Góry I Legni­
cy. Stare ulice są „coraz ciaśnit'j 
sze" i duży ruch grozi bezpic­
czeńshvu przechodniów. Aby 
wyjść z impasu główna arteria 
komunikacyjna zostanie przenie• 
słona na ul. Staszica. Teraz uli­
ca ta jest zwykłą wyboistą szo­
są najgorszej kategorii. W przy­
szłym roku wydatkuje się z bu­
dżetu 3 mln zł na jej gruntow­
ną przebudowę. Wica będzie u­
<lostqpniona dla ruchu kołowe­
go dopiero w 1963 roku. Otrzy­
ma ona. wspaniali\ asfaltową 
nawierzchnię i chodniki. 

4 miliony zł wyda się na ka­
pitalny remont kilkunastu in-
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Bieżan zapalił papierosa, znciągnąl się chciwie kilka razy 
i pochyli! głowę nad biurkiem. Na szklanej tafli kzalo 
kilkanaście kartek, zapisanych gęsto pochyłym pismem ka­
pitana. Każda z tych kartek zawierała opis cz.ąfitki sprawy. 

Pierwsza \rnrtka. Pobyt Haliny Jachowskiej w Sopocie. 
• Halina pojechała tam, żeby u H;rnki Szeligi znaleźć- pomoc, 
czy też wciągnąć ją do wspólprący dla uwolnienia Husar­
skiego. Kiedy szla z Hanką kolo parku, natknęły s1,; na 
grupę zag•:anicznych ma,·ynarzy. Zachowywali . się wyzywa­
jąco głośno. Jeden z nich, spojrzawszy na dz,1:wczęi:2, po-

zatwierdzony 
nych ulic, a między Innymi: Si• 
korskiego, Cmentarnej, Górnej, 
Swierczewskiego, Solnej, Sllro• 
mej, Karola J\'liarki, Bohaterów 
Getta. i Krasickiego. 

rządzi się wiele zieleńców, kwic• 
tników i &kwerków. Jeden l! 
większych -.itlleńców powstanie 
kolo dworca kolejowego; Prze• 
prowadzi sic: konserwację mu­
rów obronnych oraz baszty ko• 
·walskiej. W baszcie urządzi si� 
wreszcie kiosk z pamiątka.mi. 

Przcprowndzi się kapitalny re­
mont 28 budynków mieszka.I• 
nych. Wszystkie otrzymają no­
we elewacje. Poza tym nową 
szatę ubiorą bnd�•Ml przy pl. 
Matejki, ul. Nowotki, Micl<iewl­
cza, Solnej i Szopena. Wykoń­
czy się na wiosnę elewacje kil• 
ku pozostałych budynków przy 
pl. Wolności. . 

Plan i:osoodarczy przewitl .1.lc, 
ł.e Złotoryja otrzyma w przy­
szłym roku 1�2 izby mieszkalne 
z nowego buclownlctwa DBOR· 
owskiego. Budynki staną przy 
pl. Wolności i w osiedlu Wojsk11 
Polskiego. 

W trosce o estetykę miasta u- Oemil) 
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Uwaga, czytelnicy 
prasg radzieckiej! 

Wszystkie placówki „Ruchu" I niektóre punkty sprz� 
daży „Ruchu" przystąpiły do przyjmowania zgłoszeń na 
prenumeratę prasy radzieckiej na rok 1962. 

Zamówienia i przedpłaty przyjmują oraz wszelkich infor• 
macji udzielają: 

Oddział Rejonowy „Ruch" w Legnicy, ul. Plastows�a 
(Poczta Główna) tel. 45-67. 

Punkt sprzedaży „Ruch" w Legnicy, ul. Jaworzyńska -
Armii Czerwonej - Engelsa. 

Punkty sprzedaży „Ruch" w Legnicy, ul. Złotoryjska obok 
kościoła. 

Punkt sprzedaży „Ruch" w Legnicy, ul. Leńskiego. 
Punkt sprze<laży „Ruch" w Lubinie - Rynek. 
Ponadto prenumeratę prasy radzieckiej można zgłosić 

we wszystkich urzędach pocztowych. 
Szczegółowe cenniki prasy radzieckiej znajdują si� do 

wglądu W ·  Oddziale Rejonowym „Ruch" oraz we wszyst­
kich kioskach „Ruchu". 

UWAGA! Termin zgłoszenia pr,mumeraty upływa z dniem 
15 listopada br. Nie zwlekajcie więc ze złożeniem zamó­
wień. 
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wiedział coś do swoich towarzyszy po frirncusku i oddąg­
nąl ich w boczną alejl{ę Po chwili Hanka pożegnała się 
z Haliną. Na drugi dzień znaleziono ją martwą, z raną 
zadaną nożem w piersi. Halina nie wniosła wlaśc;wie nic 
do śledztwa. Oddala mu tylko list Hanki do Budz.yr,skie­
go i powiedziała, :że do Haniu telefonował jakiś mężczyzna, 
który miał na imię Louis. 

Druga kartka. Poszukiwania mordercy Hankl. �a miej­
scu zbrodni znaleziono 50 centów belgijskich. Kelner w 
knajpie przypomniał sobie Hankę. Była tu w dniu swojej 
śmierci z \Vysokim brunetem w marynarskim dresie. Roz­
mawiali ze sobą ostro, głośno, w obcym języku. Wyszli po 
dziesiątej. 

Sekcja zwłok wykazała, że Hanka zmarła między dzie­
siątą a jedenastą wieczorem. Rewizja u H,rnki przyniosła 
nieoczekiwane wyniki: Pod podłogą znale7iono ca!y rnoga­
zyn zagraniczn-ej bielizny damsldej, perfum. Poza tym tafo­
grafia rodziców i Hanki z młodzieńcem w skauto\\',kim 
mundurze. Czy to ,,Orion", o którym pisał Warecki? 

... Hipoteza Bieżana: Hanka byli, agentem obcego wywia­
du, a ów maryn11r7. kurierem. Nieprawdopodobne hylo 
tylko, żeby kurier u,bil agenta, .. Czy groziła im w�ypa? 

... Kto więc i dlaczego zabił JTnnkę? Może chod7.ilo tylko 
o porachunki przemytnicze? O tym przemycie musiał wie­
dzieć jej brat„ Tylko dlaczego, i;dy przesłuchiwano !!O na 
tę w;asnle oi<oliczność. odzrskal pewność óiebie, zamiast się 
speszy<!? To by �naczyło, że ta weffja jest dla niego naj­
wygodniejsza. Władek wiedział zape.wne wiecei o wsz:ist­
kim, niż chciał powiedzieć - to było jasne. Wzięto go pod 
obserwację. 
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Łyżka 
dziegciu 

I 
Ludzie są dziwni, Można to 

zoaobserwować s=ególme po pier 
w.szym. Mają wtedy pieniądze 
i chodzą po mieście. Rozgląruiją 
się. Namyślają. Chcą część pie­
niędzy użyć na jakieś z.a.kupy do 
domu I nie w.ledzą, oo mają ku­
pić. To znaczy wie<!zą, ale tylko 
wtedy, gdy chodu o jakąś kon­
kretną część ubioru, lub niezbęd-

1 

ny przedmiot codziennego użytku. 
Ale nie tylko ubiorem i przed­

. miotem codziennego użytku czlo-

l)06llki, odrabiają lekcje Itp. 
Dziecko krzywi się na 1-aszę. Ma­
ma me deneI"WUje się, nie krzy­
czy, nie obiecuje za zjedzenie 
kasz;ki loda. Nie , Mama lekko 
odwraca się w stronę figurki, 
wzdycha i mówi smutnym gło­
sem: - Nie jedz kaszki, kocha­
nie, nie. Będziesz miała nóżki jak 
ta dziewczynk.a .. ; 

Dz.ieoiak nasz rzuca okiem na 
wspomniane nóżki, włosy jeżą 
mu się ze strachu, wcina kaszkę, 

Doić częato 01tat11io si;otvka­
m11 w priul.e informacje jale na;• 
1lwzn.iej odnotowujące korz11st­
ne .2łmian11 jakie za.choda:ą w żv­
ciu LegfUCII, Jednak zbyt mało, 
stanowczo eb11t mało, udztelamv 
uwagi odwrotnej stronie medalu, 
negatvwom codziennego bytu na 
uego nadkaezawskego grodu. 

ruchliwvm punkcie miasta je­
chał on z sz11bkośiq co najmniej 
60 km na godzinę. Facet był 
w dodatku tak naiwnie bezczel­
n11, że Bogu ducha winnych prze 
chodniów obrzucił stekiem wyz­
wisk. 

MJJślę, że t11ch wiecznie s,p\e­
uących się tak.s6wkarzv warto 
prziiwolać do porządki< i warto 

I 
im wytlumaczvć, że ostatecznie 

Kupuimy 
: Rucz oczvwUcl.e nte w tvm. 
abv do przysłowiowej beczki 
miodu wlożvć łyżkę dziegciu, 
lecz b11 o&trzej, jaśniej i u;11raź­
niej, widzieć to co obrzydza nam 
I utrudnia ż11cte, 

Ludzi przvbvwających do Leg• 
ł!ICI/ uderza niefrasobliW<Jść, 
1woiosta nonszalancja i halaśliwoś1 
cechujq04 liczne groll-0 sm09lo­
lic11ch I Jeruca:-OW!osych facetów, 
kt6ny wraz z swymi połowicami 
I nieletnim potomstwem od 1vcze-
1n11ch godzin -rannych liarcuje 
w okoltcach dworca. Te harce 
b11l11b11 ostatecznie nieszkcdliWP. 
gd11by nie to, że cv,anie - a 
o nich glówme chodzi - żeb­
rzą, namawiając do wróżenia, 
oferują inne wątp!twe; jakości 
usługi i jednvm słowem naga­
bują przechodniów, podczo.s gd11 
kobiet11 I dzieci w pocie czoła 
trudzą ,1ę -na chleb poicszedru 
mężcz11źni ja,k, na panów 1tw0Tu 
nia przvstalo wylegują alę na 
trawnikach, troskliwie pielęgno­
wanych przea: Zarząd Zieleni 
Miejskiej, 

nie ma po co si;il!szyć skuro za 
kratkami i tak moŻ'l14 się zna­
leźć. Aby już dłużej nie nuż11ć 
czytelni'(ów obnażaniem ujem­
nych stron życic w naszym mie� 
cie chcę wspomnieć o jeszcze jed• 
nej pladze, a miall-Owicie pano­
szącym się od pewnego czasu 
żebractwie. 

wiek żyje. Chce przecież poza 
tym urządzić mieszkanie przy­
tulnie. Tu jakiś obrlizek po 
wiesić, tam znowu posta'Xić fi-
gurkę, czy zakryć pustą ścianę 
makatką. I tenże człowiek nie 
wie co kupić, choć dla tego, któ­
ry chodzi po Legnicy 1. otwarty­
mi oczami jest to rzecz oczywl�ta. 

I 
Idziemy dla przykładu ulicą 

Rosenbergów. Wystawy ponie­
których sklepów pęcznle1ą dosłow 
nie od cudności różo or� kich, ko­
lorowych, błyszczących. Dlaczego 
nikt prawie nie chce lrupić kilka 
egzotycznych z\Vicrząt? W oknie 
- istny ogród zoolog1'-my! Tu 
lew, o tułowiu dobrze spasionej 
jałówki, ogonie kangura I grzv-

1 

wie Papuasa szczerzy zębiska, 
żywcem wyjęte z pysl<a dzikiej 
świni. Obok wielbłąd, phdobnv do 
prężącego się kota, zdajP się ki­
wM smętnie them karp·a. A je­
leń? Rogi ma jak rmłożysty 
k1'7.ak agrestu i brodt; Kozri<>łka 
-Matołka. Nikt nie kuµuie? Dla­
t·zego? Tak! zwlerz,;k w domu 
Jest wielce pożyteczny, Sto! sobie 

I 
na sza:"ie czy komodzie. rzuca się 
w oczy każdemu kto WPjrizle I 
wyrabia nam wśród ;,ni,jomych 
opinie ludzi miłujących zwierzę­
ta. • Miłujących bezi11�resownie, 
bo zwierzęta sa kale1<cie, .,pól osa 

aż mu się uszy trzęsą I żąda 
doktadki. 

Albo inny wariant. Dziecko ma 
odrabiać lekcje. Siedzi przy stole, 
dłubie w nosie i gapi s1� w okno, 
bo nie może obliczyć, Ile kosztu-
je kilogram Jabłek, jeżeli wnu- 1 
czek straganiarki ma trzy lata. 
Niektórzy rodzice nakłaniają 
dziecko do nauki w ten spooób: 

- Co to za matoł! W kogo się 
to wrodziło? - mówi tata. pa­
trząc dwuznacmie na mamę. 

Mama rozumie cienką aluzję 
I odgryza się. 

- W mojej rodzinie nie było 
mężczyzny. który nie potrafi na­
prawić głupiego zegar1<ca ... 

Jes1.cze chwila I rodzice, za!)O­
minając o latorośli, mó'l<·ią sobie 
wszystko. czego raczej w k<'cha­
jącym się małżeństwie mówić się 
nie nowinnn. Szczególnie w obec­
ności dz.iecka. 

Gdy mamy flgurynlcę z ulicy 
Młynarskie.i, nie poti-zebujemy 
oba,viać się takich sc�n. 

- J ei/,eli nie bedziesz się uczyć, 
bedziesz mieć ta.kie kretyńskie 
oczy, jak ta d,zlewczyr,ka - mó-· 
wimy bez złości. 

Skutek je.st pion.muhcy. Dzie­
ciak, przera:i'..ony perspęk.tywą ta­
kiego wvglądu, zaczyn:i �ię uczyć 
na pintki, a f'l'ama z wdzięczną 
czull'śrią odkurza dwa r87.Y dzien 
nie figurkę potworka, 

żadne tam sceny alegoryczne 
prred.stawiają, tylko sceny z ży­
cial l'::la jednym dzielny Arab 
rzucając za siebie czuJny wzrok 
(każdym o'kiem w inn, stroonę), 
unosi na spienianym koniu (ku­
lawym ale za to z dużymi ośli­
ml us�mi),' piękną dziewoję (ze 
spuchniętym od ka.tar-u nosem), 
którą uwolnił z w!dol.znego na 
drugim planie seraju {podobnego 
do straganów na naszym targ<;>­
wisku). Inny arras pt·zed.staw1a 
krew w żytach mro:1.ącą scenę z 
Dzikiego Zachodu. Szlachetny obo 
rowy - o przepraszam! - kow· 
boi ! - wpadł właśnie do wioski 
tchórzliv:ych Komancrów I gesto 
ostrzeliwując się pokalnymi ar­
matkami tr7vmanvm1 w rnrcar­
nych dl�nlach obu rąk, zdr.iera 
wolną ręką skalp z okrutnego wo 
dza Krwawa Kiszka. obciążonego 
dziedzicznym wodogłowiem I 
szpota,vyml stopami.., 

Nikt takiego ,.arrasa" nie ku­
puje? To źle. Na.wet nasz PDT 
sprowadził pokaźną ll<>ść tych ar 
cydziel, choć ostatnio •eh nie wy 
wies1.:a na stl'isku obok galant<'ril 
skórzanej. Wobec tego przejdzie­
my si" może na Gr('dzką? Jest 
ta·,n ,,'Pracownia Dekoratorska". 
która również ofen1.ie nam ma­
l arskie dzieła, n�dając<' się na 
ściane. Może odJ)<'Wia:'la nam 
smutna pani na tle gór. Mn1.e 
domek na puslkow;,1 z prawdzi­
wym dymem, ulatuiącym z komi 
na? W d<mlku tym mieszka n,i 
�wno siProm. czekalnca na ksiP. 
oia z haiki. No? Nl1<ct nie che<>? 
Ai. ai Ni!'ladnie. Tvle •ie ludz:ie 
natt'lldza. żebv wvkonać dla nas 
jakiś estetvcz�y przedrn,o, ik. (nie 
drogo nawet?). a my·> l\'ly cho­
d1imv p0 ulicach .iak �lepcy. Nie 
wirlzimy tego, nie d<>eeniamy, 
Miei.qca by nie starczyło na wska 
zanie ws1ystkich adrespw gd1ie 
czlo"'iek m1>że na•vcić się wido­
kiem arcv<l7iel. Ileż ie Jeszcze 
koswl z końmi. gwi:izdami fil­
mowymi I inn.vmi malunkami 
wisi na wvstawach. ilP spónnic 
m�1,�.-�nvrt, rP<"-'1""1 1P (r-,v 1v,�­
nie?), i le figurynek, pu !derek. Ko 
mis ofiaruje nawet ołi.arzyk ,wy-

Czas 2 tym skończ11c!. T1'Zeba 
U>warzv&two sprzed dworc.i przv 
uż11ciu frodków perswazil - a 
gd11 i to nie pomoże - nacuku, 
zainteresować innymi zaJęciaml 
i trzeba na miły Bóg ustalić z 
czego ci ludzie właściwie żyją, 
gdyż żebrani, jest często pretelc­
stem dla ukrycia innego procede­
ru, 

Albo pro.,tytuc;a, również pt�t 
no na obliczu Legnicy. Nie ma 
dostatecznego uzasadnienia w 
faktach dość rozpowszecliniony 
pogląd, że w naszym mieście 
prostytucja w�tępuje w sze-rS'T.cj 
akali i z większym nas.ieniell\ 
niż w innych miastach, Trud­
no natomiast zaprzeczyć, ie da­
my raczej niec'..eżkich ob11�zajów 
w dużvm zmasowaniu dzialalv 
do niedawna w restaura,cjach 
„Pia.st" i ,,Polonia". Z tipo też 
pou,odu mietlśmv wątpliu:ą przy 
jemność wysłuchiwania cierp­
kich i sarkastycznych uwag wv­
powiadanych przez nas-zy.:li uo­
ści w czasie obchodu „Dni Leg­
nicy" na temat ilości i .�posobu 
bycia miejscowycli cór Kr>ryntu. 
Odkąd obl.e restauracje zamknę­
lv przed wyżej wzmianko,vany­
mt damami swe gościnne pod­
woje, przeniosły one teren ło­
wów gdzie indziej i pon-0ć zbie­
,-ają się w innych lokalach. któ­
"YCh dla uspokojena publiczno­
fot nie wymieniam. 

Nie wierzycie, że żebracy u­
prawiają swój proceder, zmu­
szeni do tego ciężkimi warunka­
mi materialnymi. Może się tak 
zdarz11ć w sporadycznych wv­
padkach, ale generalnie -rzecz 
biorąc tak nie jest. Nasz szeroko 
TDzbudowany system opiel<'i 
spoiecznej, mimo nłedosk011al,ych 
jeszcze form działania Jest w 
stanie podołać zadaniom w za­
kresie pomocv ludziom rzeczv­
wiście jej potrzebującym. Osooy 
nie mające żadnych źródeł utrz11 
mania, nie znajdujące op:iraia w 
-rodzinach niezdolne do pracy, 
mogą zawsze bez większ11ch tr1Ld 
naści znaleźć „ wikt i opierunek'' 
w domach starców i spec;alnvcll 
domach opieki. Pomoc społecz­
na nie tvlko w fOTmie rienlęż­
ne;, ale też w fOTmie przydziału 
artykułów żywnościowych opa­
lu itp. udzielana jest ludziom 
znajdującym się w nczeuólnie 
trudnych warunkach. Z pewno­
ścią nie wystarcza to na dostat­
nie życie, lecz przynajmniej po­
zwala na zaspokojenie elemen­
tarnych potrzeb. Skq,d wi,:c bio­
rą się żebracy, których coraz 
częściej spotykamv w ale! par­
kowej, na skrzyżowania.eh ulic 
i w wielu innych miejsca,ch? 
Otói stąd, że najczęściej są oni 
wysyłani przez swo;e rodzin11 
eksploatujące ich zremą w spo­
!ób rtiemii,o.siern.y, Znam wy­
pad ki, że za łyżkę strawv I jaki§ 
barłóg w kącie, źebrak odda1e 
swój cały zarobek, często dość 
pokaźn11, bo wbrew pozorom li­
tościwych ludzi nie brak. 

- pól kooy", jak to .sie mówi, 
kosztują PO kilkaclzie�ląt złotych 
za s;,;t ukę, a my Jedna1t kupiliś­
my. Z czystej filantropii. Bo ni­
by dlaczego takie pokrzyw<lzone 

I 
przez brzydki los bydlę ma stać 
latam! na wystawie? 

Są też i inne pożytt!czne figu­
rynki, Na Młyna-rskej, r>aprzeciw 
restauracji którejś ta..,, kategorii 

arcydziełu 

Do znudzenia mówi się u nas 
o 1e4;walenkiej jeździe pewne; 
części taksówkarzy, goniq,cych 
bu opamiętania za earol•kiem. 
Byle prędzej odwieźć pasaźera, 
a o przepisy ruchu drogowego 
i bezpieczeństwo przechodniów 
- mniejsza. 

Bvwa i tak, że wyżebrane pie­
niądze przeznaczane są na hu4 

lanki i pijaństwo, Nierzadko 
zdarza się, że TZekoml ilepcy 
jakoś po skończonych „d11żurach" 
odzyskują wzrok, a beznodzy tn­
walid?J! nO{lle odlz11skują utraco­
ne kończyny, Dzieją się więc cu 
da nad Kaczawą. Sam widzia­
łem „beznogiego" żebraka sie­
dzącego obok Spółdzielczego Do­
mu Towarowego, który na wi­
dok zbliżającej się władzµ zer­
wał się na nogi i zaczął 1·ączo 
pomykać. Wygląda to na para­
doks, ale popieranie żebractwa 
jest w gruncie rzeczy działa­
niem na szkodę ludzi, którzy nie 
mając dochodów z t11ch iródel 
m11swiliby korzystać z opielci spo 
lecznej. 

Tych kiLka przykl<uiów wyr­
• wanych z na.�zego codzknne,10 Onegdaj dżentelmen PTOwadzą życia świadczy o tym, że prze-CV talcsówkę numer -rej. XM- strzeganie zasad dyscypliny spo-0912 o mało nie rozjechał gruw leunej nie jest jencze na6zą 

przechodniów, którzy u wylotu najmocniejszą stroną. 
placu Wilsona i ulicy Lenina u­
sUowali prze#ć jezdnię. W ta.� 
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Następnie tamta sprawa ... Zamach na Bieżana. Pod:Wójny. 
Bietan wrócił myślami do sopockiego wyrlarzema. Po 

kilku uciążliwych godzinach śledztwa w sprawie zamor­
dowania Hanki postanowił przejść. się po nadbrzeżu. W au­
tobusie poczuł, że ktoś go obserwuje. Gdy po jakimś cza�ie 
wysiadł, i ruszył w kierunku lasu, zauważy! wśród innych 
spacerowiczów l tego, który wpatrywał się weń w autobu­
sie. Ubrany był w letni płaszcz i czapkę. 

Bieżan zmienił zamiar i zamia�t iść dalej drogą, sksęcll 
w głąb lasu. • . .,Łatwiej go będzie przychwycić na tych mrocznych drot­
kach - pomyślał. - Lat\,•iej i bez hałasu". 

Skręcił w odludną aleję. zerknął kątem oka. Mężczyzna 
znajdował się za nim w odległości czterdziestu metrów. 

Bir.żan przystanął. Sięgnął do !cieszeni po papierosa. T�m­
ten szedł wolno w jego kierunku. Bie:r.an zapulit i · już miał 
ruszyć dalej, g_dy z tylu padł cios. Osunął się miękko jak 
worek na mokre jeszcze od niedawno spadłego deszczu po• 
szycie. 

Tak. Dal się podejść. Nie pomyślał, że mogio ich być 
dwóch. 

Potem był szi,1tal. I jeszcze jedna próba pozoawienia 
go życia. Bandyta, wsliznąwszy się do szpitala jako pie­
lęgniarz, podał mu truciznę. Schwytała go Halina, po,:n�w­
szy w nim jednego z ow�·ch napastników w Warszawie ... 

Następne kartki. Ucieczka, normalna ucieczka ze sz9ita­
la, bo mowy nie było. ab;· go iekar·,e zwolnili. 

Po przybyciu do Warszawy zreferował dotychczasowy 
przebieg sprawy pułkownikowi Zymanowi. Pułkownik za_­stanowil się i zapytał Dlugarc1.yka, co on o tym S'1dz1. 
Major chodził posuwistym krokiem po pokoju. Wreszcie 

stoi na oknie wystawnwym dwo­
Je dziec!. Radz-ę kupić dziewczyn 
kę. Ma nóżki, JaJr,ch po1.a:roro­
ścić Jej może ka�dy fortepian, 
rączęta. że nie daj bo� takimi 

I 
oberwać i buziuchnę podstarza­
łej dziewicy z bujną prze.szłością. 
No I oczy! O<:zy, któr0 tak fa­
scynują, że trudno od nich wzrok 
oderwać. To nic, że z IPr<k11 zezu-
ja. że cierpią na wytneszcz I 
zdradzają Wyratne <>b1a,vv choro 
by Basroowa! To nam tylko PO­
może. W czym? OczywHc1e w wy 
chowaniu naszych pociech. Figur 

I 
ka stoi na widoc-zinym miejscu. 
Nailepiej naprzeciw stołu. pn;y 
którym dzieci nasze spożywają 

To, jeśli chodzi o rzc,bę I pla­
stykę, której n·e powinno zabrak 
nąć w żadny!Tl sza.nuJ'jcym się 
domu legnickim. PrzeJdimy tet-az 
do innej dziedziny szfol<i. 

Chcemy nad tapczanem zav:ie­
sić makatk11 lub kilim. Nie radzę 
nikomu kupować tych n;by lu­
dowych. W łowickie pasy, czy in­
ne wycinani<i. Można k:.iplć rze­
czy o wiele cudowniejsze. Na 
przvkład w komisie "aP'l"Zeciw 
,.W-Z"-ki. Za Jedyne 1.200 mar­
nych złotych możemy zaopatrzyć 
się w „arrasa", nie ustępującego 
prawie w niczym tym słynnym 
które wróci!y z Kanady! Może 
ceną? Ale tamte są bardzo stare, 
a te w komisie nowiu:k!e.I nie 

-

Czytelnicy 
DO REDAlCC,TI ,.\V1ADOMOSCI LEG­

NIClCICH" W LEGNfCY, 

Dziec! 1 Kierownictwo Państwowego 
Pogot0\\1a Opiekuńczego w l..egnicy 
wyrat&Jf\ z.n pośredntctwem redakcji 
„ V{Jadomo�cl Leenlcktch '' serdeczne 
podzlt:kow�nte Powiatowemu Zarzą­
dowi Oli(ródków Dztalkowych za do­
starczone w dnit.1 g września br. wa• 
rzywa, owoce I kwiaty. 

Dostarczono około 100 kg buraków, 
50 kg kapusty, śliwek 20 kil, poml• 
dorów 20 kg, ogórków 15 kg, kala­
fiorów 10 k� 1 inne warzywa. 

Godnym podkreślenia je�t fakt, te 
były to pirkne okazy, budzące za• 
chwyt u c:lziec!. 

* 

SZANOWNA REDAKCJO! 
Pragnę donieść, te Powi•towa Wle­

lobrnnżowa Spółdzielnia Usług Rót­
nych w Lubinie w rekordowo krót­
kim c1..llste dokonała remonlu w Szko 
le Podstawowej w Składowicach, wy­
konując powierzone prace ku ogól· 
nemu 1.adowolenlu. 

Dla wyjaśnienia dodaję, te remont 
ro1.poczęto dopiero w dniu 21 sierp­
nia br., lecz d,:teki społecznej po­
stawie pracowników w osobach: 'Ste,. 
tana Kaba.in, Antoniego Uchmana, 

Wtlhelma PtP.trzaka oraz kterownllcQ 
Zb1'tntewa JAhlonowskte�o - w dniu 
1 września dz1ec-t mogły rozpoc1.ąć 
nnukę w plf::knie przygotowanej szko 
le, 
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powiedział, że wszystko to są 01,niwa tej sa:'1e� siatki. do 
której należeli Husarski i Kowalski. Radził ich Jeszcze 
raz przesłuchać, wstrzymując przekazanie sprowy prok':1• 
raturze. Bieżan porosił, aby mógł śledztwo poprowadzić 
sam. Pułkownik zlecił mu, po porozumieniu sic: z kierow­
nictwem, objęcie całości dochodzeń. Przesłuchanie zaś Hu­
sa1 sk1ego i Kowalskiego Trzmielowi. .. 

* 

Bici:an usiadł naprzeciwko willi, która wzbud1.ała jego 
zainteresowanie. Ukryty za płachtą gazety obserwował nie­
licznych o tej porze przechodniów. Zafrapowała go twar-l 
idącego wolno młodego człowieka. Twarz wydawa­
ła mu się znajoma. Młody człowiek minął Bieżana, poszedł 
wolno daleJ. Bie:<an przez moment wahał się, czy ma iść 
7.a nim, czy też zostać. Został i to okazało się słuszniejsze. 
Obserwowany wrócił i szedł powoli, jakby oglądał odbu­
dowa11ą ulicę. 

Bieżan wyjął z kieszeni kilka zdjęć Derceville'a nadesłane 
mu przez Wareckiego. Obeirzal się ukradkiem, poró,unal. Po­
dobny. Bardzo podobny. Tylko skąd wziąłby się tutaj Der­
cevillt'? Chociaż, kto wie? Mógł wrócić do Pol�ki niele11al•· 
nie, licząc na to, że najciemniej jest zwykle pod latsrnią. 

Przed willą wisiała na żelaznych sztachrtach stara. roz­
sypująca się już gablota. Przed nią właśnie stanął miody 
człowiek. Wyciągnął papierosa, a po chwili zapalniczkę. 
B:eżanowi wydało się, że była ona z ksztaltu b�rdzo po­
dobna do tej, którą zakwestionowano u Husarskiego. 

(Dokończenie za tydzień) 

konany z klisz filmowych, a tRk 
zmyślnie wymalowany. że czło­
wiekowi cni się za niel.Jiańskimd 
rozkoszami... 

Cóż, wypada mi zakończyć 
moją reklamówkę. Nie zadam na 
wet prowizji od h&ndlowców za 
pomoc w upłynnianiu remanen­
tów. Milo mi będllie, Jeśli ludzi­
ska zaczną się tłoczyć w skle­
pach, wykupując pole,�one prze­
ze mnie specj=. Postuluję tyl­
ko st1.1rorzenle komis.il konkur­
sowej, która by prze.�zta się po 
naszym mieście I nagrodziła co 
pomyslowszego handlarza ru­
pieci, 

Zbigniew K�emeckd 

N 

piszą 
Za ten wysllek w imieniu Komite­

tu Rodzlc!elsk!ego oraz wl•snym wy­
rażam pracowntkom tego przeds1�· 
b1orstwa gorące podz1f:kowanla. 

MARIA CHABUCKA 

Kierowniczka szkoty 

Ogłoszenia drobne 
ZGUBIONO legltym•cJę ubezplecze­

n10WI\ rodzinn�. ser!& B nr 26U54 wy­
aaną przez Hutę Ml�•! w LeJnlcy 
na na.z.wlsko Pacanowski Jan. 

D•321 

ZGUBIONO legitymację ubezptocza­
ntową pcacownJe:zą n.: 228402 wydani\ 
przez Zakłady Dzlewtarslclo Im. Han· 
ki Sawickiej na n1vwis!<o ,vęgrzyn 
Eugenia. D-320 

AKORDEON w b, (lobrym •tanie 
sprzedam. Lc1nlca, 1\11.cklc"icza 30 
m. 3, Socllackl. D-32Z 

SKR=ZIONO legitymację emery­
talną wydaną przez Prez. WRN we 
\Vtocławlu i l�gitymat:j( lramwa;o­
wą - wydane nh. nazwisko Roraanow 
ska Kl\z.imi�ra. D-323 

ZGUBIONO ieglt)'macJę slużb�W'I 
nr 18/58 Vi--yd.an::i, przez Jnspektorat 
Oświaty Prez. PRN w Legnicy na na­
zwisko szuba Jodwlga. D-321 

ZGUBIONO JegltymncJę uczniows·�� 
wydan'\ orzez szkołe Od1.tdową w 
Legnicy Oraz bllet mlu;1ęczny kole­
jowy - wy<.lanc na nnzwJ�kc, DomHli-
ska Anna. D-32� 

SEUDECZNE wyrazy współczucia 
IColcinnce Danucie Sokołowskiej L po 
wodu z�onu JrJ MaU<i - skłatlaJ<\ 
lcoJe-tanki 1 kol�c.17.y 1. Po.l1st.wowe,:o 
Pogotowia Opleku1iczego. D - "J!; 

ZGUBIONO przep11stkę do Fnbry!<I 
Przewodów Na woj owych .v Legnicy 
wvdaną na naz.wi.s°ł<o Moria ZygJ.;��7 

PANU Ooktorowl C' .tes1a w owi �7y• 
kown-mu z Przychodnl 1tolej<>wl'j -
sklac21\m 1erc1rrzne podzltkownnta za 
wylec.i:enie mnie z ci(7kl�j choroby 

,, <121<:cina oncjentka 
Joanna K.ac.tmarek 

D-328 

Oni walczyli 
o wolność 
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

zv-•oleniu bierze czynny u­
dział w odbudowie życia go 
spodarczego na  ziemiach od 
zyskahych. W Legnicy mie­
szka od 1955 roku. Obecnie 
jest opiekunem społecznym 
przy Prez. MRN w Legnicy, 
piastuje zaszczytną funk<.1ę 
radnej PMRN. Pracuje ak­
tvwnie w wielu organiza­
cjach społecznych, Jest człon 
k1em plenum Komitetu Pow 
PZPR w Legnicy, członkiem 
legn:�kiego oddz. ZBoWiD. 
Za swo z�slugi dla Polski 
nagrod1.cma wielvma odzna­
cz·eniami, 

Janina Janowska 

Opowiadań • wspomnień pi­
s:.nych o losnch wi�żnlów w 
niemieckich obozach koncen­
tracyjnych sly<zeltśmy I czyta­
liśmy tak wiele, że nic już 
chyba nowego, bardziej wstrz�­
sającego dowiedzieć się o tym 
nie można. 

Każdy były -vięzień Oświę­
c1m1a czy innego obozu wydo­
bywa z zakamarków pamięci 
ce.raz to nowe szczegóły kosz­
marnego żyda spędzonego w 
lagrze i m,\,vi,:ic o tym wywo­
łuje nowy dreszcz grozy wśród 
słuchaczy. 

Janina Janowska wywiezio­
na do Oświc:cimia z Warszawy 
w okresie powstania opowiada: 

- W październiku 1044 roku 
przewieziono mnie w grupie 
1000 więtniarek z Oświęcimia 
do Bergen-Belsen. Z tego ty­
siąca kobiet dzień wyzwolenia 
obozu ujrzało tylko sto. Ja 
właściwie takce nie oglądałam 
tego radosnego kwietniowego 
dnia. Leżałam wówczas w ba­
raku na gołych deskach, cuch­
nących i mokrych, nieprzytom­
na i oboJ�tna na wszystko. 
Podarty w strzępy pasiak był 
moim jedynym okryciem. Nie 
niialyśmy prycz ani koców, ani 
źdźbła słomy. Bezwładne u­
mierające na tyfus kobiety le­
żały we własnych wydzieli­
nach, a obnk nich te, które 
mogły się jeszcze poruszać. O 
potworności tego wspńlnego le• 
gowiska nlP. będę opowiadać, 
bo to po ,,roslu uwłacza god­
ności ludzkiej. 

Janina Janowska pracował:a 
przez pewien czas w obozowej 
sortowni odzieży, skąd wraz 1. 
towarzyszlcami, wynosiła na 
sobia różne części garderoby 
ratując w ten sposób najbar­
dziej zziębnięti! więźniarki. W 
o�latnich nniach prze<I wyzwo­
leniem więźniowie dostawali 
plaster surowej brukwi jako 
pożywienie na cały dzień. 

- Nieraz wy·vożąc odpadki 
z niemieckiej l1uchni, wygrze­
bywałyśmy z nich jakieś o­
chłapy i zjadalvśmy łapczywie. 
trudno, chciałyśmy żyć - :nówi 
Janina Janowska. Ciągle 
mam przed oczami wizję czło­
wieka, który ukcadl w kuchni 
całą brukiew. Złapano go na 
.,gorącym uczynku". Został po­
łożony plecami na beczce. Wi­
dzę jego dziwacznie wygięte 
ciało oplatające okrqglą po­
wierzchnię. Bilo go kijmi do­
tąd aż skonał. 

Janina .Tnnowska nigdy nie 
zapomni hHJerowskie)lo obozu 
i nigdy nie zapomni wojny, 
klóra zabrała jej ojca zamor­
dowanego w ,achau i ?Jrata 
roistrzelanego w Warszawie. 

Wróciła do Polski w 1946 
roku. Jako pionierka rozpo­
c1ęła życie w Legnicy. Obec­
nie pracuje jako intcndcllt w 
szkole podstawowej nr 11. Jest 
�klywn�·m rzlonkiem Legnic· 
kiego Oddziału ZBoWiD. 

K.F. 
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33) gra sportowa, 39) owa<1, 41) sa­
mochód produkcji czechoslowacklej, 
43) zespól ośmiu wykonawców łł) 
wywóz z kraju( 45) !lotatnik, ' 

POZIOMO: ł) UkQCh8Jla Pygmallo­
na, B) minerał zawtera,ący tytan, 9) 
pterwlastelc chemiczny, 10) skok a­
krobatyczny, 11) mote być kamien­
ny lub pełen marzeń, 14) nauka o 
poprawnym rozumowaniu, 16) stoll­
ca Ab1syn1l, 20) .,słodki zlemn1ak", 
211 wyciąg z surowców roślinnych, 
ttl jedna z elektrod, 23) waga opa­
kowanta, 24) rzeka we Włoszech, i6) mote być ubezpieczeniowa, 27) fnr­
ma monopolu kapltnUstycznego, 28) 
np. dyplomatyczna, 31) dopływ \Var­
ty. 33) zakończenie, 35) dute ptak.I 
tyJ,lce w Australii 1 Afryce, 36) nte­
ztlP,dny w kinie, 31) pierwiastek che• 
m.1czny naletący do lantanowców, 

PIONOWO: I) Jeden z bohaterów 
•�lliądy", 2) grupa wysp na Pacy­
fiku, 3) sra n1erozstrzygnl�ta, 5) tan-­
tazJa, 6) garbnik używany do gar­
bowania skór 1 w farbiarstwie, '1) te­
glarz holenderski (1603-1659), który 
odkrył wyspę nazwaną później Je­
go imieniem, 8) zasłona na okno, U) 
mote być wykładowa, 12) przestrzeń 
wewnątrz kościoła, 13) żartobliwe 
naśladowanie jakiegoś utworu lite. 
rackiego, 14) włókno sztuczne otrzy­
mywane z kazeiny, 1$) żółw morski, 
17) węglowodan, składnik zlcmn1a­
ków 1 zbót 13} przerwa między a:<.ta 
mi przedstawienia teatrrt1,:1ego, 19) o• 
aoba, do której sklerowany Jest list 
lub przesyłka, 25) dopływ Wołgi, 29) 
nazwisko braci, sły:mych malarzy 
holenderskich XVII w., 30) to samo 
co 24 poz., 31) choroba, 32) przeży­
tek, 34) pies sybepyjski, który był 
pierwszym pasażerem sztucznego sa­
telity Ziemi, 3B) działacz polskiego 
ruchu mlodziet.owego w okresie mtt:­
dzywojennym, 40) zespól muzyczny 
składający slę z 7 wykonawców, 42) 
osoba występująca zawodowo w tea­
trze lub !llmle, 43) bylina uprawia• 
na jako roślina ozdobna. 

L. Kowa)ska 

ROZWIĄZANTE KRZY7.0WKI Z NU· 
MERU 37 (232) 

POZIOMO: 1) Travlata, 7) kret, 8) 
rok, 10) smar, ll) Atos, 13) ima, 14) 

• doza, 15) akanhara, 
PIONOWO: I) tyrad•, 2) arkoza, 

:S) iks. 4) armtda, 5) team, 6) atra.­
pa, 9) otok, 12) San, 

:::oro:iooooo□DtJOIJCJODCJCJDDOClOOOOOODDDDOODDDODDOOO 

POLSKA, Do 20 września br. nic 
1 upowiedzianych serll znaczków nte 
ukazało się, Jednak do końca mie­
si�ca majĄ sic ukazać znaczki. 11Owa­
dY chronione" 1 „Powstania Sląskie". 

NRD. Wyszło tu 5 znaczków z. 1:10-
rocz.nej serii „Bojownicy przeCJ.w 

tasz.yzmowi" - 3 znaczki małego tor­
matu za s+s pt w kolorze c.zlelonym 
J eiarnym, 1o+s pt w kol. r61owo­
lioJetowym 1 czarnym, I 20+10 pf w 
kol, c.zlelonym 1 czarnym oraz. 2 
mactkl dutego formatu u, 25+10 pf 
w kol. c.n1eble5kim 1 czarnym 1 za 
40+20 pf w kol. karminowym I czar• 
nym. Na znaczkach są portrety mło­
dych antyfaszystów. 

• ZWIĄZEK RADZIECKI. Uzupelnle­
oie &erli łO lat znaczka rac!zieckiego 

w postaci dwu znaczków wydano 10 
września br. Znaczek w cenie 6 kop. 
w kol. n1ebteskim, j.zielonym, czer­
wonym 1 c.szo.rym oraz znaczek za 10 
kopiejek w kol. niebieskim, żółtym, 
czerwonym 1 czarnym. Dalszy ctąg 
serlj bajek stanowia.: znacz.ek za 1 
koplejk�. ,.Gęsi 1 łabędzie" w kol. 
pomarańczowym, zielonym, niebie­

skim 1 czarnym, z.a 3 kop. ,,Lis, za­
jąc 1 kogut" w kol. pomarańczowym, 
c. zielonym 1 czarnym. 

Dla uzupełnienia ser11 pomników 
wydano znaczek za 2 kop. z wido­
kiem pomnika gen. N. A. Szczorsa 
w Kijowie. znaczek' jest koloru sta­
lowego I tloietowo-nlebleskiego. 

z. p, 

Któregoś dnia wbiegł do naszej Redakcji . czlowl�k cał11 
ociekający wodą ; z obłędem w oczach. Zanim zdqz11! wv· 
jawić ml cel swojej wizyty - błyskawicznie w m11$lach 
zawyrokowałam: niedoszły samobójca · wyciągnię!y .z Ka• 
cza.wy! p0 chwili jednak okazało si�, że nasz g_ośc me m,f� nlgd11 zamiarów sqmobójczych i me kąpał się tego d:,i . w rzece a został dokumentnie zlan11 przez_ polewac�kę mier ską. Współczułam serdecznie memu rozmott:cy, . ktorv ! b -
Iem twierdził że nie był nastawiony psychicznie na liyclro­
terapię I nie ' ma przy sobie żadnej odzieży na zmian� Na 
pociechę , (zresztą wątpliwą) powiedziałam mu, . że me on 
pierwszy i nie ostatni znalazł się pod t11m dowcipnym P1'1/· 
sznicem. Niedawno doświadczyłam tego na własne! skór�e. 
Było niedzielne przedpołudnie kiedy szlam ul. Roscnbergow 
w Legnicy a prZP.de mną podążuła odświętnie_ ubrana ro­
dzina. Nagle nadjechała polewaczka i ws�ystkich nas cal: kowicie odkurzyła i orzeźwiła. Nasza reakc3a na ten niespo 
dziewny zabieg również nie_ miała żadnych cech zachwytu, 
ant wdzięczności dla obsługi samochodu. 

W końcu powiedziałam naszemu gościou:i, że chyba teraz 
nie będziemy już narażeni na . .,kaw_al1(' polewaczki! b� z pewnością z nadejściem 1esieni zawiesi ona s;11ą działał 
ność. A le przypomniałam sobie zaraz, że jesien clostarc�y 
przecież mieJscowym wesołkom nowych uciech. Jak ty! 0 
nadejdzie okres szarugi i pluchy kierowcv samochod_ów 
będą mieli na wąskie� ułfcach . szerokie pole du popisu. 

1 Przyśpieszając szybkośc w3eżdża1q wówczas w największe 
bajora I kałuże i mają cudown11 ubaw, ;em uda Im się 
ochlapać na czarno czyjś jasn11 płaszcz, twarz lub kapelusz. 

Czy tylko ten mdzaj „żartów" jest • u nas POP11',łamy? 
Nic podobnego. Dysponujemy szerokie� :,wachlarzem k1e_p• 
skich dowc!pów. Niektórzy przedstawiciele złotej , mlodz�e­
ży są w tym szczególnie „oblatani" a mamusie i tatus1�­
wte okazu.ją wiele zachwytu dla kawaló_w j�kie po:rafią 
wyczyniać ich pociechy. Widziałam tatę sn:,ie1ącego slą do 
rozp\lk1t kiea.11 'jego synek trafił na plaży ciez1:a ptlką pro­
sto w t�arz ieżącej w pobliżu kobiety. Wprawdzie ten c,o� nie był przPZ chłopca zamierzony a!� śmiech tetly na pew 
no nie wpi11nął na syna wychowawczo. Nikt prócz pos:ko­
dowanej nie powiedział mu, że gra � pilk!, norną Je.st do-

. puszczalna 1.11lko ta rn, gdzie nikomu me gro_, uderzenie.. 

Te wszystlde zjawiska mają oczywiści� s;voją hfatorię 
i swoJe przyczyny. o których można by mou:ic �ar�zo wie­
le. Na razie jednak ograniczę �i'1 do stwiPrdur.. .a, . ze kiep­
skie dowcipy nasze; młodzieży powinni wnikltwiei_ ore_mać 

d • J T ·d • kawały" dorosłych to przec,wdzwla-ro z,ce. es i i zie o ., . . . . .. . !,nie d1 rek-nie temu musimy pozostawic Mt!tc,1 i ewentua li. 
cjom zakładów pracy. K. F, 

WIADOMOSCI LEGNICKIE 

Poszukuię dekoracii Osobliwy język 
W sferach Zegnickkh. b11· 

wa!ców coraz częic!eJ moż· 
na spotkać się z _o,sobliw11m 
5langiem będącvm po czę• 
śc', wvtworem miejscowego 
słownictwa, po części za.ś 
reminioscencją zaslys,:an11ch 
naleciałości językowvch.. 

Chciałbym z niniejszego felie­
tonu uczynić rzecz widowiskową 
bo historia poucza mnie, że 
ty-I.ko przedstawienie c,-egoś obra­
zowo pozostaje w naszej pamię­
ci na dłużej, WszysLko zaś co 
nie jest widowdskiem nie ZIIlaj­
duJe racji bytu w naszej łe­
petynie, przepracowar:('j stawia­
niem krzyżyków na su2ęście (a 
mwe wyg,ramy ten mil:ion?) -
I nie z.ainotowane w porę ginie 
na zawsze. Więc gorąco pragnę, 
by słowa ułożyły się w piękne 
Widowisko: z aktorami, sceną 
i widownią. Przedtem Jednak 
chcę wyznać, że na sco.nie tej, 
pod słowem honoru nikt nie 
będzie grai za pieniądze Miej-

• &ltiej Rady Narodowej, Więc 
nie hę<l7'1e sztukJI. ,,Surun" M. 
Obertyńs-kiego, ani im>ej rzeczy, 
która jego jest. 

Całe to widzywlsko zamierzy­
łem zorganizować „za frajer" I 
choć nie bardZó jeszcze wiem, 
kto tu ma być aktoce•n, a kto 
widzem wiem, te spektakl 
będzie straszny, bo st.�asmie diu­
go nie było mi dane pisać za­
pisków. I to nie z lenistwa, a 

z tej prostej przyczyny, że w 
kultul7.Je od śp. .,Dni Legnicy" 
widowisk nie było. Byli nato­
miast po,;zczególni dz1alaqe od 
kultury, którzy po �tapowym 
wysiłku (czytaj „Dniach Legni• 
cy") sole:mie zapewniali mnie, 
że są przemęczeni do cna. Co 
absolutnie potwierdziła stagna­
cja powierzonego �m w cpiekę 
żvcra kulturalnego nastego mia­
sta. Z kolei ci przemęczeni lu­
dzie rozjechali się po Polsce na 
urlopy, co ni•k,:.-go n e dz;iwilo, 
bo urla,p to rzecz śwt�la. Dzia­
łacze ci jednak zabrali ze sobą 
kulturę - i Jakoś do d7.isiaj n'e 
mogą nam jej zwróc1c. Więc te­
raz, za ka,rę, niech . sic pomęczą 
na widowni mojego wvimagino• 
wanego teatru, w którym cią­
gle jesz.cze nie ma aktorów, bo 
aktorzy sprzciwi!i się grać na 
scenie bez dekoracji. 

Ale skąd wziąć dekoracje? 

Może z sall wystawc,,11,ej, gdzie 
swe prace fotograficzt'I� ekspo­
nują wychowankowie inż M_te­
czysława Pawełka, który w c,a­
gu 3 miesięcy kompletnych 
la.ików potrafił IMUCZYĆ foto­
grafować na tyle dostateczn_ie, 
że ci pokazali nam wcale nie­
złe zd,ięcia. Nie wypad" Jednak 
wies1.ać na scenie :i.d Jęć, które 
k<'sztowaly nauczyciela I ucz­
niów sporo pracy. Więc po7,o­
st.awmy je w spoko.1u w sali 
v."'�tawoweJ - i sprawmy, by 
były one wabikiem dl:1 innych, 
którym z,a raotem 150 zloty�h 
w przeciagu 3 miesięcy Sekc1a 
FotograficZTia MDK gwarantuJe 
wyuczenie ooprawnego robienia 
z,djęć z laboratoryjną obróbką 
włącznie. Ku pamięci oclnotu.tmy 
nazwiska wychowanków inż Pa­
wełka którzv dzisiai powiększvll 
skład ' o..snbÓwy �ekcil totogra­
fic7Jl1ej MDK: Marial'\T'Y Czar· 
neckiej, Barbary Pawłowskiej, 
Jadwigi Getman, Stanl<lawa Lo­
renca, &-gdana Czerwiaka, Zbig­
niewa Gottfrieda I Stanisława 
Su<>1.ka. 

W poszukiw91r1!u dekorat:li uda 
łem się, n.ieproszony, na zebra-

Powiatowa Bi� l ioteka 
Pedagogiczna 

w Legnicy 
W 1954 r. została zorganizo­

wana Powiatowa Biblie.teka Pe­
dagogicZTia w Legnicy. Mie�cl 
się ona przy ul. Jawor1,yńskiej 2, 
przy Pow. Oddz:iale Zw azku Nau 
czycielstwa Polskiego. Z bibliote­
ki korzystają nauczycl�ie miast.a 
I powiatu Legnica. Ma ona na 
celu pomoc młodym nauczycie­
lom w kształceniu zqocznym. 

Księgozbiór biblioteki liczy 
3200 tomów dZ!eł pedagogicz­
nych, filozoficznych, społecznych. 
literatury podręcznikowej dla 
nauczyciel! stud!uJący<.h zaoczni„ 
oraz wartośclc,wych nowości z 
literatury pięknej. Fachowyc� 
rad w zakresie czytelmclwa ! b1 
bliografii udzieln kol. Józefa Ki­
siel - kier. PBP w Legnicy. 
Diblloteka czynna jest każdego 
dnia oprócz cohót od g<>dz. 10.30 
do g,-dz. 1 �.�o. 

Z kslęgo1.bioru PBP mogą ko­
rzysta,, także o.soby studiujace 
woc1.11ie nie 1.wl1urne 7. z_awo­
dPm naur1vci<'lskim. W latach 
19R2-, M� hlhlietcka ukupi 1000 
nr•,vvrh nMvcii. 

Oh<'enie l inh1 czytelników wy 
nMi J BO  rcób. W zWi 'l?kU 7, ro1.­
Wfljem różnvch form '<ształceni11 
1.�<><;1nego nm1czvrieli w lats>rh l'l•••nnnych wzrofoie 1lo.lf czytel­
ników, 

R. Jaźwiński 

nie dzd.a!aczy kulturamo-oświato­
wych z terenu miasta i powiatu, 
które odbyło się cstatnlo w 
MDK. A było to spotkanie ntea 
codz:ienne, na którym wszem 
obwieszczono, że przy legnickim 
MDK powstał Ośrodek Meto­
dyczny z kierownikiem tegoż 
Ireną Tokarską. Ośrodek będzie 
słut.yl pomocą fachową wszyst• 
kim świcUicom, klubom, zespo­
łom szkolnym itp. AJ„ wciąż 
brakuje mi jeszcze dekoracji. O 
jednym wszakże upe'.wn1ono mnie 
na zebraniu: lud1.ie nie chcą grać 
dramatów, a komedie! I cały 
mój zapal do gra,nia strasznych 
17,eczy ootygł. Zwłaszcz.a, kiedy 
kierownik Wydziału Kultury 
Miejskiej Rady Narodowej Ta­
deusz Grochalski powiedział ml, 
że 2 października br. odbędzie 
się pooiedzenle komisji koordy­
nacyjnej, która rozpatrzy wstęp-

ne z�ożeni.a programowe ro:z,wo. 
Ju tyci.a kulturalnego w budu­
jącym się zagłębiu miedziowym. 
W po,siedzeniu tym wezmą udział 
przedstawiciel„ Ministerstwa Kul 
tury I Sztuk.! oraz Wojewódz­
kiego Wydziału Kultury. Ko­
misja ro,z;patrzy także celowość 
budowy ,w Legnicy amfiteatru 
na 15 tys osób. Amfiteatr ten 
zbudowano by ze środków spo­
łl'OZJlych. Dokumentację tego am­
fiteatru zobowiązał się wykonać 
bezpłatnie inż Jankowski. 

Chciałbym scenę udekorować 
plan.arni MDK na miesiąc paź­
dzierni:k, ale planu pracy MDK 
na miesiąc październik Jeszcze 
nie ma. Tymczasem w MDK 
wznowiono wtorki literackie 
Nawiązano współpracę z Pro­
chowicami i Lubinem. W paź­
dzierniku nasi arna.tony foto­
graficy wystawią swojt- prace 
fotogTaficz.ne w Klubie Fa,brycz­
nym Zakładów Białoskórniczych 
w Prochowicach, a plastycy-ama­
torzy, w Lubinit-. 

Ciągle nit- ma dekoracji, a 
aktorzy nie chcą grać przy nle­
udekorow81llej scenie. Dobrze ml 
tak! 

ROMUALD SADEK 

Oto próbki tego ięzyka, 
które przytac,zamy nie QI.I/O· 
li zachęcenia do naślttdow­
nlct'Wa, lecz jako lokalnq 
ciekawostkę; 

- sza.tv - ubranie, ści.łlej 
wiz11towe, 

... tęgo, tęże; - mocno .. 
mocniej, 

... duchowieństwo - lokal· 
ni d11gnitarze, 

- coś przewrócić - WI/• 
pić kieliszek, 

- br11czka - samochód, 
-taksówka, 

- grzmieć - przemawiat, 
domagać się cz�l;'oś, 

- kojka - łóżko, tapczan, 
kanapa, 

- loomnata - pokój ka· 
walerski. 

Powyższe pr%11kłady po· 
t wierdzają te1Zę, że pod kat­
de prawie słowo można pod 
loiyć Inne znaczenie. Bywa 
zresztą i tak, że te same 
słowa co kitka lat co i n­
nego znaczą. ASMODE:USZ 

-------------------------------

ośrodka Działalność 
kursów Zakładu 

Doskonalenia Rzemiosła 
' 

W 1949 roku Zakład Doskonale• 
nia Rzemiosła we Wroctawiu z-0r­
g3nizowal swój oddział w Legnicy. 
W tym samym roku w naszym 
mieście został założony pierwszy 
s1.kolertiowy kurs m•talowy dla 
pracowników PKP, MPK i zakła­
dów rzemieślniczych. Kurs ten u­
kończyło 50 osób, Z każdym ro­
klem więcej kwali(ikowanych 
kadr potrzebowało nasze rzemio­
sło i przemysł. Powstawały nowe 
kursy. Dwa lata później na tere­
nie miasta było czynnych 6 kur· 
sów zawodo,�ych. Ponad 180 o­
sób złożyło egzamin czeladniczy 
i mistrzowski. W roku szkolnym 
1960-61 zorganizowano 18 kursów 
rzemieślniczych w Legnicy, z tego 
dwa na terenie powiatu. 

Na tych kursach ponad 650 pra­
o'J·.vników z oóżnyoh zakładów 

pracy zdobyło pełne kwalifikacje 
zawodowe. Najatrakcyjniejszymi 
I cieszącymi się dobrą frekwencją 

Oni kochajq swoje 

były kursy metalowe oraz kursy 
kroju, szycia i modelowania. Wie· 
le trudu, sil i serca w organlzacj� 
kursów szkolenia zawodowego w 
Legnicy włoży! ob. Franciszek Zy­
wert, który od ·1947 roku do chwiit 
obecnej organizuje, wykłada i wy· 
chowuje przyszłe kadry rzemieśl· 
nicze. Od września 1961 roku jest 
prowadzona w zakładach pracy sze 
roka rekrutacja na kursy rze, 
mieślnicze. W roku szkolnym 
1961-62 projektuje się zorganizo­
wanie 15 kursów w mieście I 5 
w powiecie. Zakład Doskonalenia 
Rzemiosła prowadzi 3 rodzaje kur­
sów: 

1. Kursy rzemieślnicze we 
wszystkich zawodach przygotowu· 
jące do egzaminów czeladniczych 
I mistrzowskich. Warunek przyję­
cia - praktyka zawodowa i ukoń­
czenie 7 klas szkoły podstawowej. 

'- Kursy techniczne w różnych 
zawodach. \Varunklem przyjęcia 

miasto 

Jest średnie wykształcenie ogólne, 
3. Kursy dla potrzeb domowych. 

Są to kursy kroju, szycia, mode· 
lowania, d1jewiarstwa masz) .. owe­
go, garmażeryjne I inne. 

Po raz pierwszy w tym roku 
będą organizowane kursy spawa· 
nia elektrycznego i gazowego. O­
środek kursów rzemieślniczych po­
myślał rówmez o dokształcaniu 
robotników I rzemieślników, któ­
rzy nie posiadają pełnego wyk­
ształcenia w zakresie szkoły pod­
stawowej. Dla nich właśnie zor­
ganizuje kwalifikacyjne kursy za­
wodowe. Nauka na kursach od· 
bywa się 3-4 ra7,y w tyf(odnlu w 
god,inach popołudniowych i trwa 
4-6 miesięcy. Po ukończeniu kur­
su odbywa się egzamin przed 
Państwową Komisją Egzamlnacyj· 
ną powołaną przez Kuratoriub, O­
kręgu Szkolnego I Izbę Rzemleśł­
nłczą we Wrocławiu. 11 

Szczegółowych lnfonn•cJi o kul'­
sacb szkoleniowych udziela Se­
kre-taI'iat Zakładu Doskonalenia 
Rzemiosła w Legnicy, ul. Jawo­
rzyńska nr 44, każdego dnia od 
godz. 10 do 17. 

W eiągu 14-letnlej działalności 
Ośrodka Szkoleniowego ponad 4 

tysiące osób zdobyło wybrany za­
wód I wykształcenie o�ólne. 

Alicja Mazurkiewicz 

Nagrody pieniężne za najlepiej ukwiecony balkon, 

parapet okienny i ogródek przydomowy 
Wiosną bieżącego roku Zarząd 

Zieleni Miejskiej w Legnicy ogło­
sił konkurs pod hasłem „Aby 
miasto nasze było piękniejsze", 
w którym organizatorom zależa­
ło na tym, by legniczan!P. ul;wle­
cili swoje parapety okienne, bal­
kony, a także ogródki przydo­
mowe. Udział w konkursie· zade­
klarowało 41 obywate'.i naszego 
miasta, którzy w walce o palmę 
pierwszeństwa prześcigali się 
wzajemnie w pomysłach, przy­
sparzających w efekcie naszemu 
pięknemu miastu nowych ele­
mentów dekoracyjnych. 

Ostatnio konkurs został roz­
strzygnięty. Znamy już nazwi­
ska laureatów. Najefektowniej 
ukwiecił swój balkon i parapety 
okienne Antoni Arciszewski (ul. 
Roosevelta 40), któremu przyzna­
no pierwszą nagrodę w wysoko­
ki 750 złotych. Warto przypom­
nieć, że pierwszą nagrodę pny• 
znano Antoniemu Arciszewskie­
mu już po raz d;rugl. Drn;ią na­
grodę w wysokości 400 złotych 
przyznano Stanisławowi Butyń• 
aklemu (ul. Oświęcimska 2), a 
trzecią w wysokości 200 zlfltych 
Wandzie Komornickiej (ul. Dru­
karska 14). 

W konkursie przyznano także 
nagrody za najlepiej utrzymany 
i ukwiecony o!!róde)r przydomo­
wy. W te.1 kategorii pierwszą •ia­
groclę - 500 złotych otr�ym•la 
Apolonia Weber-Bauer, ul. Ka­
sprowicza 38. Ov,ró-iek p. Webe:·­
Bauer wyrMni• sie stapnnvm 
doborPm kwi�tów ! czystością, 
a pierwszą n1grodę przp.nPno 
jej także po ra1. dn•e:i. DrU "','I n:t­
grodę w wvsr>kn<ci �00 złotvch 
przyznano J,ulwidze Pal z . ulicy 
Wniska Pol�kl1'20. � lneon -
200 złotych. Władv•lowłc Cybul• 
�klej, ul. H. Sawickiej 20, 

• Pono-łto 20 uczestnikom kon­
kursu przyznano nagrody pie-

niężne w wysokości 100 złotych. 
Otrzymali je: Zofia Rzepka, ul 
Engelsa 26, Piotr Blcllń3kl, ul. 
Oświęcimska 2, Emilia Kostka, 
ul. H. Sawickiej U, Natalia Cia­
ka, pl. Wolności 5, Józef Kański, 
ul. Engelsa. ł, Janloa Ostronch, 
ul. Engelsa 4, Janina Starek, ul. 
Bolesława Chrobrego 1, Wiesia.­
wa Waserstrum, ul. 't'ntarska 13, 
Zenon Ludwicki, ul. Poselska 2, 
Francluek Zywert, ul. Jaworzyń 
ska 44, Lucyna Podchajska, ut. 
Wrocławska 181, Maria Nowak, 
ul. H. Sawickiej 26, Teresa Skól­
aka, ul. Armil Czerwonej 28. Wan 
da Grucza, ul. Oświęclm�ka 2, 
Jan Czechowicz, ul. Drukanka 
22, Emilia Kostka, ul. H. Sawic­
klej 44, Piotr Dubenlewlc-z:, ul. 
Piastowska 54, Aleksander Unla­
towlcz, ul. Okrzei 9, Edmund 
Podcha.Jakl, ul, Wrocławska 181. 

Nie tylko uczestnicy koukursu 
ukwiecili swoje balkony, parape-

ty okienne I ogródki przydomo­
we. Estetycznym wyglądem 
swych balkonów włączyli się cio 
tego pięknego dtieła także Inni 
legniczanie, jak: Józef Zb9row• 
ski, ul. Drukarska 22, Anna Kra­
soń, ul. Drukarska 22, Stanisław 
Za.błock!, ut. H. Sawickiej 13, 
S. K, Gąslorowlcz, ul. Galińskie­
go 1, J. Berman, ul. Gal11isklcro 
1 I wielu Innych. 

Na szczególne wyróżnienie za­
sługują także mieszkańcy ulicy 
Oświęcimskiej, którzy prześciga­
li się wzajemnie w pomysłach 
związanych z ukwieceniem swo­
ich domostw. 

Zarządowi Zieleni Miejski�J W 
Legnicy za zorganizowanie tego 
konkursu i wszystkim wymienio­
nym należą się duże brawa i gra­
tulacje. Wierzymy również, ie w 
przysiłym roku konkurs ten przy 
niesie jeszcze bogatszy plon. 

(reo) 

Za tak starannie utr,.y many I ukwiecony ogródek Ap0• 
Jonia Weber-Bauer z ul, Kasurowicza 38 otrzymała 5011 zł 
nagrody. Jot, M. Czarnecka 
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'' luzik" 
pigwa 

l to jal<! 
Floty „Tuzfków" jeszcze w 

Legnicy nie ma. Może poszkodzi­
lo dżdżyste lato, może za póź­
no zachęciliśmy do budowy 'tej 
taniej łódeczki. Jest jednak po­
czątek. 

Pierwszego „Tuzika" zbudował 
p. Konstanty Snieżewski i 27 
sierpnia odbyło się uroczyste wo­
dowanie na rzece C�roej. ,,Tu­
zik" okazał się lód.ką t.ardzo wy-· 
godną i lekką. Jak widać na 
zdjęciach może pomieścić nawet 
tatę z dwojgiem pociech. Ko­
sztował niespełna 200 zł 1 w 
sumie kilkanaście godzin pracy, 

Wypróbowallimy osobiście je­
go zalety. Wszystkie przewidy­
wania autora projektu spraw­
dzlly .się. Jedyną wadą łó9-lci 
jest nieco zbyt mała sterowność. 
Zapewniamy jednak - warto ją 
zmajstrować. Na prz;ykład w 
zimie, aby mleć gotową kledY. 
tylko lody ruszą. 
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l'lerwsz:, .,Tuzłk" w Legnicy. 
(zdjęcie górne) 

Pomyślne wodowanie „Tuzlka", 
(powyżej) 

Pierwszy „rejs" Tuzika, 
(obok) 

fnt. M. Czarncck3 

Zwyciężył rozsądek 
działaczy 

W roku 1959 komisja sportu 
i turystyki Komitetu PZPR w 
Legnicy na podstawie oceny 
działalności i pPrspektyw roz­
wojowych sportu legnickiego, za­
proponowała klubom dokonanii, 
fuzji i stworzenie jednego, wii,­
losekcyjnego klubu sportowego 
opartego na istniejących wów­
czas: Sparcil!, Czarnych, Piaście 
i Dziewiarzu. 

Kluby sportowe Dziewiarz i 
Czarni stanęli• w opozycji wy­
suwając tez�. że propozycje ko­
r,1isji są przedwczesne i mogą 
doprowadzić do obniżenia po­
ziomu sportu wyczynowego w 
Legnicy. W kilka tygodni ootem 
doszło do połączenia HKS Po­
goń z KKS Piast. 

W roku 1960 dwusekcyjny klub 
sportowy Sparty prowadzący 
wyłącznie sekcje siatkówki i ko­
szykówki szukając finansowego 
oparcia, połączy! się z HKKS 
Piast wnosząc do tego klubu 
II-ligową drużynę siatkówki i 
,.A" klasową drużynę koszyków­
ki. 

Wydawało się, że HKKS Piast 
dysponujący kilkoma dobrze za­
powiadającymi się sekcjami wy­
czynowymi rozwinie swą dzia­
łalność i stanic się czołowym klu 
bem, tym bardziej, że posfad:ll 
on poparcie najpoważniejszych 
zakładów pniry: Huty Miedzi, 
Fabryki Pr:-,ewodów Nawojo­
wych, PKP oraz Zjednoczenia E 
nergetycznego. Przewidywania te 
nie spełniły się na skutek bra-

ku we władzach klubu takiej 
ilości doświadczonych działaczy 
sportowych, jakiej wymagaiy sta 
le rosnące zadania dalszego roz 
woju różnych dyscyt>lin sporto­
wych. Klub. i działacze sporto­
wi nie spotkali się z należytym 
poparciem i pomocą opiekuń­
czych zakładów pracy. 

W tym samym roku dochodzi 
do rozmów działaczy Piasta 
Dziewiarza na temat fuzji obu 
klubów I stworzenia w Legnicy 
jednego silnego cywilnego klubu 
sportowego. Mimo uzyskania w 
pierwszym Ptapie pewnego po­
rozumienia, fuzja nie doszła do 
skutku. Rze;n:eślnlczo-Kupieck.o­
Spóldzielczy Klub Sportowy Czar 
11i na skutelc trudności finanso­
wych „umarł śmiercią natural­
::ią". Dzialaczi! tego klubu prze­
stall interesować się sportem. 

Rok 1961 w dalszym ciągu po­
twierdzi! słuszność przewidy­
wań, że w Legnicy działalność 
dw6"<:h silnych klubów jest rze­
czą realną i czymś koniecznym 
tym bardziej, że wyłuszczone po 
wyżej trudności, jakle zaryso­
wały się w Piaście przemawia­
ły za utworzeniem klubu, który 
byłby w stanie sprostać rosną­
cym wymaganiom stawianym 
przed sportem wyczynowym. 

Działacze Piasta zrażeni n ie­
powodzeniem rozmów z Dzie­
wiarzem postanowili dokonać 
polączeuia z WKS Kabewiak, 
któremu kon'cepcje Piasta w peł 
ni odpowiadały, Tak wiec w cia 

gu dwóch lat z . czterech . k!u­
bów Piasta Pogoni, Sparty 1 Ka­
bewiaka utworzono jeden Cywil­
no-Wojskowy Klub SportO;VY .­
„Legnica". Wart podkresiema 
jest fakt, :i.e połączenie tych kl� 
bów nie spowodowało zmmeJ­
szenia liczby sekcjj, dyscyplin 
sportowych i klas mistrzowskich. 
CWKS „Legnica" posiada : w 
siatkówce II ..ligę, klasę „A" I 

B" w strzelectwie II ligę, w 
pile� nożnej III ligę, klasę „A", 

C", teren, klasę juniorów, w 
boksie III ligę, w koszykówce 

A" klasę oraz sekcję jeździe­
�ką. 

CWKS zakłada sobie ponadto 
ambitne zadania utworzenia I 
uaktywnienie sekcji lekkoatle­
tycznej i pływackiej. W tym i.:• 
kładzie nazwa CWKS „Legnica" 
jest w pełni usprawi�iwlona 
tym bardziej, że klub jest mo­
ralnym i taktycznym repr�zci, .. 
tantem wszy.stkich zakładów pra 
cy które uprzednio opiekowały 
się sfuzjonowanymi klubami tym 
bardziej, że RKS Dziewiarz 
jak mówi sama nazwa - repre­
zentuje faktycznie Zakłady ' Dzie 
wfarskie im. Hanki Sawickiej l 

Milana" oraz Legnic)de Zakllł• 
dy Przemysłu Odzieżowego. Do­
brze chyba .,lę stało, że w spor­
cie legnickim zwyciężył , rozsą­
dek działaczy sportowych. Istnie 
nie kilku jedno- lub dwusek• 
cyjnych klubów sportowych by­
ło dużym nieporozumieniem. 

Niedziela niepowodzeń 
-

Dziś Legnica posiada dwa \<lu 
by: CWKS „Legnica" i RKS 
Dziewiarz. Istnieje pełna szan­
sa, aby te dwa kluby ,.godn19 
współpracowały ze 5obą nad 
podniesieniem życia sportowego. 
Moż!'iwoścl i szanse obecnie są 
duże. Skupienie działaczy w 
dwóch poważnych klubach daje 
jakąś gwarancję, że rywaliza�ja 
ta będzie miała charakter, am• 
.':>itnej I szlachetnej walki,. o wyt 
szy poziom 5portu leg_nickiego. 

Dwa razy 
ka, Badzląsa 1 SWlta!y w !.mienio­
nym skład.zie nie mogla porodzić so­
bie z niezbyt tr,Jdnym przeclwnlklem 
w Głuszycy prze,.gryi.vają-, 2:0. 

Tak w1ę� dzień 2ł września; hntało 
motna nazwać .,czarn-, niedtiel4'1 le­
Jnlc',dch drużyn plllcarsklch., 

(b) 
w. w. 

Ślubne obrqczki wymienili 

GORNIK THOREZ - CWKS f:1 
Pierwszy wystep CWKS „Legnłca'i 

nie należał do udanych. Dr�.lŻyna sta­
now1ła 1ne rozumiejący się z!�pek. 
Za wodnicy \\·yka?�ll pe nadto brnk 
szybkości. Górnicy do m�czu tego 
vrzystqp_lU staranni'{t pr-zygotowani. 
Zademonstrowali dute opanowanie 
pillo., sz-ybkość i przede WSZySŁklm 
celne strzały, 'Więcek tym razem m1at 
pełne ręce roboty i gdyby n!E> dobr'le 
gsająey obrońcy, wynUc mógłby być 
znacznie większy. 

Czg krgzgs 
legnickiego piłkarstwa 1 

Ko,nunikat 
AJencta Fund\JSZU Wcza16w Pra• 

cowniczycb w Legnicy, :znw11uland:i• 
te dysponUJe skierowaniami na wcza� 
sy U-dołowe pracownicze i rodzlnne 
na tez.on Jesienny. 

t) Mirosława Krzeszewska - Stew­
tan Glinka. 

2) Aniela Drabik - Fel!ks Ziomek. 
3) Zofia Dulklewtcz - Zdzisław 

Nowicki. 
4) Bronisława Tymczuk - Euge­

niusz Zmljewskl. 

CIEKAWY . WNIOSEK POLAKA 
W czasie trwania obrad 63 Kongre­

su Międzynarodowego Związku Tu• 
rystycznego w Dublinie delegat ZG 
PTTK J. Przetdzleckl wystąpU z 
wnioskiem przedtuź.enla sezonu tu­
rystycznego w Polsce. W motywacji 
podał, że w zWiązku z. rozło:teniem 
przez nasze społeczeństwo urlopów 
wy-poczynkowych równomiernie na 
cały rok, należałoby stworzyć mo­
t\lwości ro,w!jan!a turystyki zimo­
wej, tym bardziej, te warunki kli­
matyczne są jak najbardziej ku te­
mu sprzyjające. 
UDANA IMPREZA TURYSTYCZNA 

Dziewiąty Ogólnopolski Rajd Pieszy 
do Złotoryi nnlety uwatać za udany. 
Legniccy tutyścl bylt organizotora• 
ml dziesiątej trasy, biegnącej z Leg­
nicy do Złotoryi. Ilość uczest11lkóW 
z Legnicy wynoslla 38 osób. W cza• 
sit:: trwania rajdu dutą �pomoc oka„ 

ut sekretarz PrezydJum PRN ob. Ra­
domski I kierownik szkoły w Gn!e­
womlerzu. Również Wiele stów po­
dziękowania należy złożyć Sołtysowi 
ze wsi Piotrowice, za beztnteresow ... 
ne udzielenie noclegu uczec.tntkom 
rajdu. R. P. 

CIEKAWOSTKI Z KARKONOSZY 
Wy('iqg krzesełkowy na Malq Kopę 

w Karpaczu skończy 19 'grudnia br. 
awa lata. W tej chw!CI clesz11 się on 
�Y=���� f':fn�

l

���!�'!•n!�
c

ij��i�i
t

:z� 
na wyctq.gu przejechało ponad 210 ty­
atęcy tuf'ysfów. wczasowiczótD t wu-­

cleczkowl.czów. 
w punktllch stzeaaty Mlędzyod­

ddalowego Przedsłębtorsttua Usług 
Turystyr1:,.,uch PTTK „Sudety" (na te-­

renie Jelenf.Pj Córy, Karpacza. Kowa.r 
I szklarskiej Poręby), ukazały się /ut 
przewodntkł po terenach turust1,!CZ­
nych po cz:esktej stronie obj�tyc'i. 
konwencjq. PubUkacja Uczy eo &t,-on, 
zawiera wiele tnformacjl oraz zdjęć i 
kosztuje 8 zt. Leqntczanom wvblera­
jq.cym się na. przei:mstkę do Czechosło­
wacji oorąco poleca.my nabycte prze-
wodnika. (!em!l) 

&) Marla Breu• - Stanisław Dut­
czak. 

6) Stanisława Kaczmarek - Janus� 
Machowiak. 

7) Barbara Jakubiak - Karol Tka­
czyk. 

8) Mirosława Pawłowska - Woj-
ciech Włodarczyk, 

9) Jadwiga Wldl!ńska 
Ziółek. 

Henryk 
10) Zofla Sroka - Józef. Marciniuk. 
li) Aniela Mlkol!k - Stanisław Po­

dyma. 

URODZIU SIĘ W LEGNICY 
1) Krzysztof Władysław Klusek, 2) 

Bogusław Sulej, 3) Krzysztof Majdek, 
ł) Mirosław Andrzej Achtelik, 5) Ry­
szard Marek Klimczak, 6) Ryszard 
Józel Cwyk!e!, 7) Mirosław Jan 
Szczyplór�kl, 8) Ste!an Kuc, 9) An­
drzej Ryszard Bujnicki, 10) Krzy­
sztof Jacek Kuslasz, 11) Waldemar 
Kania, 12) Józef Dominik, 13) Edward 
Zygmunt Domagalski. 14) Daniel Ma­
rian Subera, 15) Lesław Janusz Pio­
trowski, 16) Leszek szelest, 11) Bog­
dan Jacek Sikorski, 18) Mojsze Meła­
med, 19) Grażyna Bień, 20) Lucyna 
Ewa Matylewicz, 21) Lucyna Llndner, 
22) Jolanta zo!la Winiarska, 23) Da• 
nuta Ewa Smagowska, 24) Celina Bo ... 
gus!awa Kondrat. 25) Marla Jadwiga 
Sadowska, 26) Jadwtgn Szczepańska, 
27) Violetta D3nutn NorożuJska, 28) 
Jolanta Jąb. 29) Jolanta Slusarz. 30) 
Dorota Jolanta Klepacka, 31) Bar­
bara Kt1czakowska, 32) Botena Do ... 
rota Angielczyk, 33) Anna Felicja 
Witkowska. 

Stwierd-zlć należy,· :te S\\itała, kt6• 
ry strz.elH honorową bramkę, w o­
becnej formie nie nadaje si� na na„ 
pastn1ka trzecloligówego ze�potu. Jest 
on z.byt ociężały, bra'rc mu zwrot­
ności i szybkości potrzebnej na tej 
p:>zycjt. Niewiele pokazał również 
B3.<!ziąg, któremu prz.et cały mecz -
z:es.ztą nie z własnej wlny - udało 
się jectyn1e p"r� razy ko;,nąć plikę. 
Dobrze spls•li slę Kujawa I Sulek, 
którzy z pewnością na sta!e zdobyli 
soble miejsce w druty>llP.. Z byłych 
kabewlak6w najwięcej się napraco· 
wal Wójto\\icz. Jojko zagrał bardzo 
słabo. 

Bramki dia Górn!ka zdobyli: Zal• 
del 2 oraz Stachu!a I RadaJak, 

RKS DZIEWIARZ ,,1 
Niepokonany dotychczas Z""Pól 

Dziewiarza pot"",mął się w Doleslawcu 
przegrywając z BKS 1:ł. 

Dziewiarze, aczkolwiek niełatwo 
sprzedali swoją skórę, muo!�I! pog,,. 
dzlć się z przegraną. Brak szczęścia 
oraz niewykorzystane sytuacje port• 
bramkowe spowodowaty, >.;e • gospoda„ 
ri.e zainkasowali dwa punkty. 

WLOKNIARZ GLUSZYCA - CWKS 
„LEGNICA'' 2:0 

A kla�owa drużyna CWKS ;,Legnl• 
ca'" osłabiona brakiem Kujawy, Sul-

Ze świata nauki techniki 

W ostatnim oKresie dało się słyszeć 
krytyczne uwagi na temat poziomu 
legnlck!ej plik! nożnej. Przyczyni\ 

tych uwag były wynlkl Kabew!aka 
oraz reprezentacji miasta w meczach 
pucharowych w Jeleniej Górze. że 
nie ma powodów do paniki świad• 
czy fakt, it drutyny legnickie w roz­
grywkach mls1rzowsklch spisują się 
dobrze. RKS Dziewiarz po trzech me-

Z zielonego sportu 
Pllkarze nauego powiatu walcz„cy 

w klasie W, zakończyli drugą run­
dę rozgrywek mistrzowskich. Pll­
karze LZS walczyll w trzech rejono­
wych grupach, Mistrzowie poszcze­
gólnych grup epotkają się nastęP­
nle w bezpośredniej walce o tytuł 
najlepszego zespołu, 

Pierwsze miejsce w grupie pierw­
•zej zajęł!l drutyna Krotoszyc, dru­
gie Przybków, trzecie Legnickie Po­
le 1 czwarte Warmątowice. W gru• 
ple drugiej kolejność jest następu­
jąca: Taczalin, Wądrote Wielkie, Bu­
dziszów Wielki i Grzyblany. W gru­
pie trzeciej pierwszą lokatę uzyska­
ła Piątnica, drugie Siedliska i trze-
� ��� � 

czach w m l!dze zajmo'\Vał drugie 
miejsce z 6 punktami. W l!dze okrę­
gowej juniorzy zajmują pierwsze 

miejsce. 
CWKS „Legnica" w m li<1ze po 

dwóch meczach wprawdzie zajmuj• 
xn miejsce z jednym punktem, nie 
Jest to jednak powód do tragedii, 
gdyt drutynę tę stać na wydtw!gn!ę 
cle się z zajmowanej pozycji. Klasa 
A zajmuje czwarte miejsce po czte--­
rech meczach z 7 punkt,unJ. Krytyka 
jest słuszna jedynie w odniesieniu 
do słabych wyników uzyskanych 
przez reprezentacje w meczach pu• 
charowych rozegran:1ch w Jeleniej 
Górze. 

Przegranie dwóch meczów z Wał­
brzychem I Swldntcą przypisać na­
loty niestawieniu aię do rozgrywek 
Więcka, Zeberka I Kujawy i przesu­
nięciu na pozycje obrońców Adam­
•kle110 I Krz�mińsk!ego. Poza tym 
zawodnicy Kabewiaka wyjechali do 
Jeleniej Góry przemęczeni mlęd7.y­
narodowym spotkaniem p!lkarsk!m 

z Nleftannlkiem, a Dziewiarze 120-,:nl­
nutowym meczem mistrzowskim o 

Puchar Polski ' rozegranym z Lech!11 
Dzierżoniów, Czy naletłlło więc w 
tym wypadku wysyłać reprezentację? 
Niestety, przyjęte wobec Jelen!ogór­
•klego Podokręgu P!!karsklego zo­
bowiązania w tym wzgledz!e nie po­
zwo!Uy na wycofanie się z rozuy-
wek. (w) 

Tama - w ciągu 10 sekund 
Przez- stollct1 Kazachstanu, Alma• 

Atę, przepływa niepozorna rzecz­
ka, strumyk nieledwie Mała 
Almaat!nka. Wypływa z lodowców 
Ałtaju i dobiega do miasta wą­
sklm I głębokim, skalistym wą• 
wozem. Co kllkadzlesiąt lat, prze­
ciętnie raz 1.a półwiecze, �,tała 
Almaa1,nka w1stępuje z brze5ów. 
To, co się wówczas dz:ieje, nie da 
się porównać z żadną inną powo­
dzią. Alma-Ata położona Jest na 
Jagodnym stoku o równomiernym 
spadku. Masy wody rwą wąskim 

• wąwozem wprost na miasto, bom• 
bardując je przy tym wyrwanym! 
z gór głazami o wadze dochodzą· 
cej do setek ton. Po taltim wyle­
wie miasto i okolice długo muszą 
leczyć rany. Najp,,miętniejszy był 
wylew Male) Almaatinkl w 1921 ro 
ku, przed 5 laty przyszedł nowy, 
na szczęście nie tak groźny. 

Zapobiec podobnym katastrofom 

okazało się wcale niełatwym za­
daniem. Umocnienie brzegów przez 
sadzenle lasu okazało się trud­
ne I mało skuteczne. Projekty u· 
rządzenia wzdłuż biegu rzeki kun· 
sztownych pułapek na wodę i gła· 
zy - zbyt kosztowne. Pozostało 
;edyne wyjśc'.e, przedstawi.me 
przez Inż. A. !!, Bajkowa z „Gl­
drowodchozu" - przegrodzić rze­
kę tamą, która zatrzymałaby gła• 
zy, przepuszczając wod41 tuneia· 
mi. 

Okolice Alma-Aty są jednak 
raz - dwa w roku nawiedzane 
przez trzęsienia ziemi o sile jed· 
nego do pięciu bal!, co wyklucza 
użycie do tej budowy betonu. Przy 
jęto więc projekt Inż. Bajkowa: 
utworzenie tamy z materiału skal­
nego przy pomocy tzw. kjerowane­
go wybuchu. 

W ścianach wąwozu, 13 km po-

wyżej mluta; wierci 1141 tunele, 
prowadzące do komór wybucho­
wych. NajWl'lkSZB z nich, odległa 
o 150 m od powierzchni skały, ma 
długość 90 m, przekrój 67,5 m 
kw. I pomtekl 3.000 ton ammonl· 
tu. Jeszcze dwa tysiące ton tego 
materiału wybuchowego rozmlest· 
czone będą w czterech dalszych 
komorach. 

Plerwśzy wybuch będzie niewiel­
ki - utworzy on rodzaj barykady, 
zapobiegającej zbytniemu rozrzu­
ceniu głazów. W 4 sekundy póź­
niej nowy wybuch �zucl w wąwóz 
62-me:trową warstwę skały, zaś 
po dalszych 6 sekundach nastąpi 
wybuch w główne) komorze I ścia· 
ny wąwozu spotkają się, tworząc 
tamę wysokości QO m I szeroko­
śai stu kilkudziesięciu metrów. 
Pod koniec przyszłego roku pięć 
I pól miliona metrów sześciennych 

1kaly przetnie w11w6:,; w eluu 10 
sekund. 

To jest. - mogłoby przeeląć w 
tak krótkim czasie, W rzeczywt-
1tośct na prośbę . Akademii Nauk 
ZSRR przerwy pomiędzy kolejny­
m! wybuchami botdą przedłużone 
I budowa tamy przeciągnie się 
• do... 2 godzfn. Chodzf o to, aby 
umożliwić uczonym dokładną ob­
serwację naukową pierwszego na 
tak wielką sl<alę zastosowania ma­
teriałów wybuchowych w tnżyrue­
ril lądowej. Zebrane doświadcze­
nia przydadzą się przy zdejmowa· 
nlu nadkładki z jakuckich złóż 
węgla, gdzie jednorazowo używać 
się będzie ładunków ammonltu o 
łącznej wadze ponad 50 tys. ton. 

Wg art. R. Podolnyja, w „Znan­
Je - Sisa", nr 7 /61. 

Opracował TATA 

W pa.tdziernlku opiaty za ,kierowa• 
:ta na w·czasy są obnttone. Intere .. 
santów załatwia się codzlennle w ,o„ 
dzlnacb od s do 12, w gmachu Pre­
zydJwn "lRN, Il piętro, pokój ł6, 

Jutro tj. 30.tx, 1>r, o g?dz. 22,15 W 
sal! k!na „Ogn!sko" cdb�zie al( 

WIELKI MARATON FILMOWY 
na którym zobaczymy: 

11W biały dz1.t.ń" - prod, szwaje, • 
NRF - od tat 18. 

„Podrywacze'! - prod. tr3ric. - o4 
lat 18. 

0Liga dtentelmenów1
' - prod, an• 

glelsk:ej - od lat 18. 
Przedsprzedat biletów prowadzi :ta, 

u kina „Ognltlco'• 1 „orbts", 
PROGRAIII BIEŻĄCY 

BALTYK - 18.IX.-l,X. - ,.P!�ć Ius 
Mk" - pcod. NRD - od lat 16. 

KOLEJARZ - 29.IX.-l.X. - ,.Hati• 
ta" - prod. NRD - od lat 12. 

OGNISKO - 27.L'C.-1.X. - .,Dwie 
twarze agenta "K'< - prod. czesk!�l 
- od lat 12. 

PIAST - 29.lX.-1.X, - 1,Pokolenle'• 
prod. potsk!eJ ,- od lat Ił, 

PROGRAM NAST�PNY 
KOLEJARZ - 2�.x. - ·,.Podrywa• 

cze" - prod. franc., od lat 18. 
OGNISKO - 2-�.x. - ,,Szklan,: 

zamek'• = prod. trano., od lat 18, 

Dgżurg aptek 
n.IX, � Ul. Gal!ń�kleg<> - tel, Se-11, 
SO.IX. - ul. Polna - tel. SB-5�. 
1.X. - ul. l'owsta.\ców - tel. 35-41. 
2.x. - ul. lhl!ń.;kl�go - tel. 36-1&, 
s.x. - ul. Polna - tel. aa-Sł. 
ł.X. - ul. Jawor,yńska - t,iJ. 24-58, 
I.X. - Ul. Powstońców -- tel. 35-ł7. 

Zawiadomienie 
Zawiadamiamy, te bibliote­

ka Ośrodka Propagandy Par­
tyjnej Komitetu Powiatowego 
PZPR w Legnicy czynna jest 
codziennie od godz. 9 do 14 
oraz dodatkowo w środy 
piątki od godz. 17 do 20. 

Biblioteka jest bogato zno-
1,)atrzonn w literaturę nauko­
wą z zakresu polityki, źycla 
społecznego I rEl!gioznawstwa. 
OJrodek Propagandy Partyjnej 
Komitetu Powtatowego PZPR 

w r.egn!cy 
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